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„Każdy człowiek bez względu 'na klasę, wyznanie, urodzenie, prze- 
konanie, stopień oświaty i inne* różnice, ma prawo dążyć do szczęścia i do- 
skonałości i ma obowiązek być użytecznym, to jest pomagać innym do 
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szczęścia i doskonałości". 


Jak hitlerowcy storpedowali 


wybory w Czechosłowacji 


Praga (AN) Jak już wiadomo 
wybory gminne w Czechosło- 
wacji odroczone zostały na czas 
nieokreślony. 


Za różnymi domysłami, przy- 
pisującymi ze strony Inspirowa- 
nej prasy faszystowskiej, decyz- 
ję odroczenia obawie czy słabo- 
Ści rządu praskiego, leży zgoła 
inna prawda. Atak prasy faszy- 
stowskiej różnych państw miał 
na celu wywołanie w opinii; pu- 
biicznej fałszywego obrazu Sła- 
bości rządu wobec Henleina. 


Wiadomo Jednak, że obawa 
Czechosłowacji przed „zwycięst- 
wem" henlelnowców jest brednią 
agentów 3ciej Rzeszy, gdyż o- 
statnio opublikowana statystyka 
wykazała, iż znaczna większość 
gmin, orientowała silę bez reszty 
za polityką rządu. Zresztą przy: 
znali to sami Niemcy. 


1 właśnie w obawie przed tym 
wszelkimi siłami starali się stor- 
pedować wybory. 

Celowa akcja rządu praskiego 


tylko 
w firmie 


Talerze fajansowe deserowe 
Filiżanki porrelanowe 
Czajniki du herbaty porcelanowe 


Szklanki 16 sztuk) . . 


twości 
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Serwis do kawy porcelanowy (15 sztuk) 
Garnitur do kompotu lub ciast (7 sztuk) 
Zastawa szlifowana na 6 osób (25 szęuk) 
Garnitur do likieru z tacą na 6 esób (8 sztuk) 
Kieliszki do wina nainowsze fasony 


Lampy elektryczne 4 płomienne nikl 


UWAGA! Wyżej wymienione towary mimo 
cen są pierwszej jakości © czym można $ 
ą, bez obowiązku kupna. 

A zatem korzystajcie póki zapas starczy ! 
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zapobiegła niejednej prowokacji 
przygotowywanej przez henlei- 
nowców w związku z wyborami. 

Koła rządowe wyrażają obawą 


że Ich dalekoldące korzyści dane 
Niemcom, a przedłożone w Lon- 
dynie zostaną świadomie zigno- 
rowane. 


a 


niilera strzeże 20 tys. policjantów 


PARYŻ (tel) W ciągu całego 
tygodnia świat będzie prawdopo- 
dobnie zaabsorbowany paradnym 
przyję'iem Hitlera we Włoszech. 
Nie było jeszcze w dziejach uro- 
czystości — powiedzmy — tak 
kosztownej. Dzienniki anglelskie 
obliczają koszty na 3, miliona 
funtów, czyli około siedmiu razy 
więcej, niż kosztowała koronacja 
króla angielskiego. 


Bezpieczeństwo osobiste Kanc- 
ferza Niemiec zostało również 
należycie zorganizowane. Wagon 
wiozący Hitiera opancerzony jest 
jak okręt wojenny. W stalowych 
ścianach mieszczą się okratowa- 
nlia okienne. Żadna bomba nie 


CEWEK PÓROOT 
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PORCELANY, KRYSZTAŁÓW, SZKŁA 


J. DIENER 


Serwis stołowy porcel. kalsbadzki na 6 osób (25 Szt). + « * « + 
Talerze porcelanowe restauracyjne grube głęb. i płytkie 
Talerze porcelanowe restauracyjne grube deserowe 
Talerze fajansowe głębokie i płytkie 
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niebywzie niskich 
ię przekonać z le- 


PER d 


byłaby w stanie uszkodliwić tego 
wagonu. 

„Dziesięć tysięcy policjantów 
„Gestapo i takażł ilość policji 
włoskiej „„Óvra” obsadziło wszyst- 
kie domy, okna, bramy, dachy 
i ulice, którymi będzie przejeż- 
dżał Hitler. 

Cały orszak składa się prawie 
wyłącznie z uniformów. Nawet 
dziennikarze przywdzieją Ssząrą 
liberię. Jedynym elementem cy- 
wlinym będą policjanci. Wreszcie 
jak za czasów Lukrecji Borgia, 
Hitler spożywa potrawy przygo- 
towane przez jego osobis'ego 
kucharza | podawane przez jego 
służbę z Berchtesgaden. 

Pomimo tak kosztownej | po- 
prostu fantastycznej inscenizacji 
przyjęcia, iudncś: włoska daleka 
jest od upojenia. 

Korespondent „Paris Solr“ no- 
tuje nie tylko wstrzemięźliwość 
lecz i nieobecność kilku ugrupo- 
wań faszystowskich, np. studen- 
tów. Widocznym jest dla każde- 
go, że pomimo wysiłków Musso- 
liniego, szerokie masy włoskie 
nie przetrawiły jeszcze „Ansch- 
lusu" | nie zgodziły się z nim. 
Ma to oczywiście wpływ i na 
rozmowy polityczne. 


Hannower (PAA). W hannower- 
skich zakładach przemysłu wojen- 
nego przeprowadzono racjonalizacje 
pracy, zwalniajac 300 robotników. 
Na ich miejsce zaś przyjęto kobie- 
ty, które otrzymują 0.52 RM za 
godzinę pracy. Robotnicy natomiast 
pobierali 1.20 Rm. 
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Niemcy chcą eksploatować 
surowce Brazylii 


Rio de Janeiro. (PAA) Przybyły 
de Brazylji prezes niemieckiege 
Syndykatu Stąlowego, przemysło- 
wiec Fr. Thyssen, oświadczył, że 
Brazylia posiada tak duże zasoby 
surowców, że bez straty dla włas- 
nego kraju może podjąć się ekspor- 
tu na wielką skalę, zwłaszcza do 
krajów, które cierpią na brak su- 
rowców, do których zalicza przede 
wszystkim Niemcy. 


|. | AŻ ="" E 
Marmelada zamiast masła 
w Niemczech 


"Berlin. (PAAY ;Prasa niemieca o- 
raz radio rozpoczęły szeroką akcję 
propagandową za zwiększeniem kon- 
sumcji marmelady zamiast masła. 
Równocześnie  Reichsbauernfiihrer 
wydał odpowiednie zarządzenie, za- 
pewniające zwiększenie produkcji 
marmelady do 1,1 miliona centnar. 
Lam a |_| 00] 

Wojska włoskie lądują 
w Hiszpanii 


1600 włoskich żełn'erzy, pośród 
których wielu oficerów, wylądcwało 
w Kadyksie 29 kwietnia. Zuł erze 
ci przybyli okrętem hiszpańskim. któ- 
remu towarzyszył włoski krążownik. 

T: go Samego dn'a wylądowało w 
Kadyksie 2 000 Marokańczyków. 

W :zystk ch skierowano natychmiast 
na Madryt. 


Sad Okręgowy w Krakowie, Wydział V. 
karny — dnia 29 kwietnia 1938 r. Sygn. V. 
Pr. 5/38. "io gą 

Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział V. 
na posiedzenie niejawnym w dniu dziecicje 
szym po wysłucha iu wniosku Prokuratoe 
ra Sądu Okręgowego w Krakowie wydał 
następujące postanowienie: 

I. Zatwierdza się po myśli $$ 489, 433, 
austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
pizez Starostwo Grodzkie w Krakow.e dnia 
20. kwietnia 1938 r. Ð. II. (b) 175/38 kom» 
fiskatę czasopisma, „Krakowski Kurier Pos 
ranny“ Nr 111 z daty 24. IV. 1938 r, z 
powodu treści: artykułu zamieszczonego 
na stronie 1 p. t. Jerzy Rutkowski wyjade 
nia.” w całości, albowiem treść tego arty: 
kułu zawiera znamiona występku z art 
170 KK. 

LI. Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych artyku» 
łów, a zakaz ten ma być ogłoszony w prze 
pisanej formie w najbliższym numerze cza* 
sopisma „Krakowski Kurier Poranny” i w 
Lzienniku urzędowym. 

III Cały nakład skonfiskowanego drus 
ku ma być zniszczony. 


Na marginesie 
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Spółka: Dr. Tadeusz  Kudliński, 
Wiesław Gorecki i Adam Bunsch po 
stanowiła przystąpić do nowej reali» 
zacji Hamleta, opartej na pomyśle 
Stanisława Wyspłańskiego, Wymienio 
na spółka wychodząc z założenia że 
Tragiczna Historia o Hamlecie, Stanis- 
ława Wyspiańskiego, jest w naszej 
dramaturgii dzisłem podstawowym, 
obok paryskiej dramaturgii Mickiewi 
wicza, niewyzyskanym dotąd kanonem 
przyszłego stylu teatralnego, przystą- 
piła do intenzywnej pracy, w rezul- 
tacie której otrzymaliśmy broszurę, a 
w niej zawarte zasadnicze credo aulo 
rów oraz reprodukcje projektów Bunscha 

Przyznać trzeba, że autorzy wiożyl! 
wiele wysiłku, by nowa realizacja zo- 
Stała możliwie jak najlepiej opracowa 
na. Pp. Kudlińskł, Gorecki, Bunsch 
nie poszli po liaji najmniejszego opo 
ru, nie dali szablonu, a wręcz prze- 
ciwnie: dali rzecz zupełnie nową, 
twórczą, projekt własny, natchniony 
pomysłem Wyspiańskiego. 

Dr. Kudliński, zwierzając się w „Myś- 
li Polskiej" z prac nad Szekspirem 
pisze, że: Szekspira, wziął dawnu 
na uwagę, gdyż wydawało mu się, że 
to co się z Szekspirem w naszych i 
obcych teatrach wyrabia jest rzadkim 
kryminałem, tym więcej dlaniego nie- 
pojętym, że odkrywcze, pyszne stud- 
jum Wyspiańskiego leżało niewyzys- 
kane,; 

W dalszym ciągu Dr. Kudlińśki o 
powiada: Początkowo byliśmy bardzo 
dumni i uważaliśmy, że wystarczy 
rzecz złożyć w teatrze, by przyjęta 
została z entuzjazmem i rychło ujrza- 
ła światło kinkietów. Jednak rzeczy- 
wistość odarła nas z tych złudzeń,” 

Dodajmy: nowa realizacja Hamleta 
czeka już dwa iata, a teatr krakowski 
wystawia tłumaczenia p. Rylskież i 
szmiry p, Wołowskiego o Hiszpanii... 

Ale żeby wystawić Hamleta w no- 
wej realizacji, któraby niewątpliwie 
pobudziła do żywej dyskusji trzeba 
wyjść ze skostniałych ram, trzeba 
wpuścić dużo świeżego powietrza.. 

Tyłe się pisze o popieraniu rodzi- 
mej twórczości. W odpowiedzi na te 
postulaty kierownictwa teatrów oświad 
czają, że owszem, czekamy na Sztuki 
polskich autorów. Czekają.., a gdy 
się zgłosili: Leon Kruczkowski i Jalu 
Kurek, to na komisji teatralnej jeden 
z członków tej komisji, nawiasem: 
radny miejski, n'e mający zielonego 
pojęcia o teatrze, obie sztuki utrącił”., 

I to Się nazywa: popieranie rodzimej 
twórczości. 

Koniecznie: wpuścić dużo świeżego 
powietrza... 

K. M. 
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Nowa | powieść 
Czuchnowskiego 


Marian Czuchnowski, czołowy 
przedstawiciej eposu młodego Pok. 
lenia, synów wsi, wydaje obetnie 
trzecią powieść, po „Cynku” (opo- 
wiadanie o więzieniu) i „Pieniądzu* 
(powieści politycznej o wsi), Nowa 
książka nosić będzie tytuł „Ksawera*. 
Są to dzieje dziewczy, poświęcającej 
się dla więżnia polityczne go. 

—w00—, 


Marian Kubicki ukończył 
poemat 


Autor „Pieśni Bosych*' Marian 
Kubicki, ukończył obecnie poemat 
z-życia wsi o tendencji socjalno-spo- 
łecznej. Tytuł książki ma brzmieć 

„łaj poemat”, 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Jeszcze 0 zmianie [2401 


Pożal się Boże, ca to za maj, któ- 
ry wygląda jak listopad. Ale ma to 
i swą dobrą stronę, ponieważ listo- 
pad przestał być krytycznym mie- 
siącem, został nim maj, przynaj- 
mniej o ile chodzi o pewnych ludzi 
pełniących zaszczytne i jeszcze coś, 
obowiązki ministra Rzpltej. 

Akurat w maju, który wedle kra- 
kowskiej nomenkiatury ma dziwny 
posmak, ma nastąpić zmiana gabi- 
netu. Nie było jej wciągu seji sej- 
mowej ani po sesji, mimo że pre- 
mier prosił o zwolnienie, nastąpić 
ma akurat teraz. O ile to nie jest 
jedną ze znanych bujd warszaws- 
kich, które nigdy nie sprawdzają 
się, byłby to zaiste pierwszorzędny 
w naszej polityce wewnętrznej wy- 
padek. 

Fama nie zadawala się jednak po- 
daniem wiadomości o zmianie, ale 
ma odrazu kandydatów, przynaj- 
mniej na więcej prononsowane teki. 
A więc w pierwszym rzędzie p. 
Kwiatkowski. Dlaczego akurat on? 
Ponieważ przed dwoma tygodniami 
wygłosił w Katowicach mowę, 
którą część prasy|] zakwalifikowa- 
ła jako mowę kandydacką na pre- 
miera. Osobliwa rzecz: p. Kwiatkow- 
ski, który wypłynął na powierzchnię 
życia politycznego w r. 1926, nigdy 
pie miał etykiety politycznej. Był 
ministrem fachowym w dziale go- 
spodarczym i skarbowym i należy 
przyznać, że w obu tych dziedzi- 
nach osiągnął pewne sukcesy. 

Czy to są kwalifikacje na premie- 
ra? Czy może jest kwalifikacją fa- 
ma, że p. Kwiatkowski cieszy się 
specjalnym zaufaniem p. Prezydenta 
Rzpltej? Ale poco dopytywać się 
o takie rzeczy, szczególnie jeżeli 
przypominamy sobie powiedzenie 
kanclerza Oxenstierny. P. Kwiat- 
kowski byłby tak samo premierem 
na miejscu, jak było nim wielu je- 
go poprzedników o daleko mniej- 
szych walorach osobistych i rzeczo- 
wych. Sądzić zresztą należałoby, że 
powołanie p. Kwiatkowskiego na 
czoło rządu oznaczałoby, że przyszły 


rząd ma zamiar kłaść większa wagę 


na gospodarczą stronę potrzeb pań- | 


stwa, niż na tzw. czystą politykę, 
która zresztą — gdy system pozo- 
staje niezmieniony — też nie ułegnie 
zasadniczym zmianom. 

Wszystko więc byłoby naturalne 
i proste. 
współpracowników dobrałby sobie 
p. Kwiatkowski. 
daje dwóch : wojewodę Grażyńskie- 
go i redaktora „Gazety Polskiej” p 
Miedzińskiego. O pierwszym niema 
się co rozpytywać tak dobrze 
znaną jest jego działalność na sta- 


nowisku, na którym — rzecz wy- 
jątkowa — siedzi jnż przeszło dzie- 
siąć lat. Energii p. Grażyńskiemu 


nie brak, pytanie tylko, czy ten jej 
wymiar, który imponuje w Katowi- 
cach, wystarczy na Warszawę i ca- 
łą Polskę. 

Inna rzecz z p, Miedzińskim. Dzia- 
ialność jego różnorodna dała go po- 
znać z wielu stron. Jako poseł, ja- 
ko minister (poczt), jako naczelny 
redaktor — wszędzie miał tę wła- 
ściwość, że robił sobie wrogów a 
mało kogo dla siebie pozyskał. Przed 
kilku dopiero dniami jedno z pism 
lepszego kalibru nadało jego biogra- 
fię polityczną. która nie zawiera 
danych stanowiących kwalifikację na 
ministra. Ale cóż, jeżeli nowy pre- 
mier uzna jego współpracę za po- 
trzebną, ktoby się tam dopytywał 
o kwalifikacje ? 

W ten — z grubsza — spesób 
dochodzimy do tego, że możemy — 
ewentualnie, z zastrzeżeniami, bez 
odpowiedzialności z naszej stro- 
ny — mieć nowy rząd. I znowu 
normalne zapytanie: i co z tego? 
Przecież nie o ludzi chodzi i nie lu- 
dzi jako takich zwalcza opozycja 
demokratyczna, tylko ludzi jako 
przedstawicieli systemu ! Nie jesteś- 
my uprzedzeni — będziemy sądzili 
nowy rząd po jego czynach. Prze- 
dewszystkiem chcemy widzieć, czy 
cytowane zmienności są tylko sło- 
wami, czy też zostaną zrealizowane. 
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Diicjalny głos ludowców w sprawie 


przemówienia p. wicepremiera Kwiatkowskieso 


Warszawa, (PAA)  Ludow- 
cy oficjalnie zabrali głos w sprawie 
przemówienia pana wicepremiera 
Kwiatkowskiego. Jak już doniosła 
P. A. A. nie zapadły w tej mierze 
żadne uchwały na posiedzeniu NKW 
w dniu 3-go maja, natomiast poja- 
wię się artykuł wstępny w „Zielo- 
nym Sztandarze” p. t. „Czy przyjdą 
ezyny”. W artykule tym przytoczo- 
ne są ważniejsze ustępy z przemó- 
wienia p. wieepremiera, przy czym 
zaraz na wstępie stwierdza się, że 
ustępy te „wywołały duże wrażenie 
w społeczeństwie, odbiegały bowiem 
znacznie od tego, cośmy zwykli by- 
li słyszeć z ust przedstaw icieli rzą- 
dów pomajowych”. Dalej „bardzo 
słuszne są ostrzeżenia p, wiceprem 
iera Kwiatkowskiego”. Pokrywają 
się one z ostrzeżeniami, które wielo- 


krotnie padały z naszej strony w 
uchwałach Stronnictwa Ludowego, 
w artykułach naszych pism. nchwa- 

lach ostatniego kongresu w Krako- 
wie, które uległy konfiskacie. Arty- 
kuł podkreśla, że jest to duży nie- 
wątpliwie i chwalebny postęp, iż p. 
wicepremier potwierdził stanowisko 
Stronnictwa, „Polska stoi w obliczu 
wielkich trudności, może stanąć w 
obliczu niebezpieczeństw jutra, rząd 
sam, ani „elita” nie sprosta im, 


trzeba wysiłku całego narodu” 
ten będzie wydobyty wówczas, je'e 
li zmienią się stosunki polityczne 
w Polsce. Artykuł kończy się twier 
dzeniem: „Nie mamy zamiaru wąt- 
pić w to, iż wywody p. wiceprem- 
iera podyktowane są najlepszą wia- 
rą i najlepszą wolą, to też odnieść 
się do nich możemy tylko z sym- 
patią i uznaniem, Nieraz deklarowa 
liśmy, że każdy wysiłek zmierzający 
do przywrócenia normalnych sto- 
sunków w państwie i urzeczywist- 
nienia znanych postulatów echłop- 
skich spotka się z żywym oddźwię- 
kiem w Stronnictwie Ludowym i 
poparciem Stronnictwa Ludowego. 
Ale równocześnie z całą szczerością 
mówimy, iż nie chcemy przeceniać 
katowickiej mowy, bo nie wiemy, 
czy za słowami p. wicepremiera 
przyjdą rychło czyny rządu. W cią- 
gu ostatnich 12 lat zadużo było za- 
powiedzi, które okazały się czczymi 
obiecankami, to też społeczeństwo 

stało się nieufne. W każdym razie 


musimy stwierdzić, że „mocna rę- 
ka”, która jest obecnie stosowana 
wobec Stronnictwa Ludowego, nie 
stwarza wśród chłopów odpowied. 
niej atmosfery do pizyjęcia bez za- 
strzeżeń słów p. wicepremiera o 
pojednaniu i współdziałąniu.” 


Chodzi tylko o to, jakich $ 


jį latwo na teren belgijski, 


Czarne swastyki RA... Krowacn 


Od czasu Anschlussu panuje w 
Belgii niepokój w związku z atmos- 
ferą, jaka się wytworzyła w pro- 


wincjach Eupen i Malmedy. Pro- 
paganda pangerimanistyczna, która 
rozwijała już poprzednio tu swą 


akcję, obeenie zdwoiła swą dzia- 
łalność w imię idei „Gross Deutsch- 
land*. Nerwowość polityczna w Eu- 
ropie, szybkość następujących po 


| sobie wypadków przyczyniła się do 


wytworzenia w prowincjach tych, 
atmosfery niepewności jutra. Na- 


strój ten wykorzystują umiejętnie 
Narazie fama po- | agenci hitlerowscy, którzy, podda- 
| jąc się za kupców, lub przedstawi- 


| cieli handlowych, zaopatrzeni w le- 


galne dokumenty, przedostają się 
szerząc 
niepokój, a nawet panikę. Prasa 
belgijska alarmuje, aby rząd zwró- 
cił baczniejszą uwagę na te pro- 
wincje i zapobiegł dalszemu sze- 


| rzeniu propagandy. Specjalny ww 


słannik brukselskiego „Le Soiru“ 
przeprowadził nawet ankietę, z któ- 


| rej wynika, że liczba tych krzyka- 


czy propagandowych nie przekra- 
cza wprawdzie stu, co na 70.000 
mieszkańców przedstawia nieznacz- 
ną mniejszość ; lecz mniejszość ta 
jest aktywna przywódcy otrzymują 
dobre gaże i nie przebierają w środ- 
kach. Mają tu oni swoje lokale, 
tajnie zebrania, nawet urzędników. 
ktćrzy przysięgli Belgii wierność, 
jak np. w szkolnictwie. Nawet rad- 
nych miasta Eupen znalazło się 
trzech takich  „heimatbundistów, 
którzy odmówili swego udziału w 
oficjalnym przyjęciu zorganizowa 
nym niedawno dla podejmowania 
belgijskiego ministra spraw wewnę- 
trznych Dierckx'a. Wprawdzie zo- 
stali oni bezwłocznie odwołani od 
swych urzędów, fakt ten jednak 
świadczy, jak daleko posunęła się 
propaganda germanofilską. 


Najlepszym terenem propagandy 
jest jednak młodzież. Tworzą. się 
więc różne ugrupowania, jak „Hitler- 
jugend*, pozatym udziela się setkom 
dzieci możności spędzenia wakacji 
na plażach niemieckich. 


W ten sposób eski sg pro. 
paganda zakłóca spokoj życie 
mieszkańców. Pod względem -a "spd 
micznym bowiem jest to najszzczęś 
śliwszy zakątek Belgii. Jaka prowin- 
cja może się obecnie poszczycić 
brakiem bezrobocia „nieznanym tntaj 
Od czasu przyłączenia Eupen i 
Malmedy do Belgii datuje się 
doskonały rozwój przemysłu i rol- 
nictwa w tych prowincjach. Miasta 
wzbogacają się, rosną ośrodki prze- 
mysłowe, jak Eupen, które przed 
wojną było zależne ekonomicznie 
od Akwizgranu, a dziś jest nieza- 
leżnym centrem przemysłowym. W 
fermach kwitnie hodowla bydła, 
zwłaszcza krów 'Ciekawe jest, że 
w pewnym okresie krowy te były... 
symbolem poglądów politycznych 
itak krowy czarne pochodzenia 
krajowego, symbolizowały uczucia 
probelgiskie, podczas gdy krowy 
czerwone nadreńskie, odznaczały 
uczucia germanofiskie ich włacicielt 
Niektórzy farmerzy nawet malowali 
czarne swastyki na czerwonych 
krowach! Dziś, podobno czarne 
krowy są w większości. 


Apelprasy nie pozostał bez echa. 
Odwołano trzech radnych z ich 
urzędów za uchylanie się od swych 
obowiązków, a tym samym zbyt 
jawne objawienie uczuć germano- 
tilskich było już pierwszym: surow- 
szym aktem represji ze strony 
władz belgijskich. Poza tym rząd 
opracowuje projekt przeprowadzenia 
wielkich robót publicznych w pro- 
wincjach ongiś niemieckich, dia 
których dobrobyt ekonomiczny, wol- 
ność języka, kultu i demokratycz- 
ność ustroju winny być najlepszą isto- 
tą przeciw propagandzie pangerma- 
nistycznej, Hel. Kap. 


A 


ETF TREET ETa S zwłoki preton 
na drutach elektryczaych 


Nad ranem  drogąTtel: foniczną za- 
alarmowann posterunek policji w Przo- 
wie w powiecie rybnickim, że z prze 
wodów elektrycznych o wysokim na- 
pięciu, przechodzących przez wioskę 
zwisają zwęglone zwłoki nieznanego 
mężczyzny. 

Na miejsce udał się patrol policvj- 
ny i stwierdził, że wiadomość ta od 
powiada prawdzie. -- 

Skomunikowano się z elektrownią, 
która prąd wyłąc'vła, po czym zwł ki 
zdjęto z drutów. W niesywym czło- 
wieku rozpoznauo Jana Staniczka z 
Czyżowie. Znaleziono przy mm dwa 
lisry pożegnalne, zaadresowane do ro 
dziny denata, z których wynika, że 
Staniczek popełnił samobójstwo. 

Opuściwszy dom rodzinny wleczo- 
rem Staniczek udał się w kierunku 

Szowa, gdz'e wspiął się na maszt 
elektryczny linii o wysokim napięciu 
Dotknąwszy się ręką drutów poniosł 
śmierć na miejscu. Prąd elektryczny 
o sile kilkatysięcy volt całxowicie 
ZG samobójcę, 


Dziecko wpadło do ukropu 


W rodzinie Józeta H lisa w Lub- 
lńcu przy ulicy Zamkowej wydarzył 
się straszay wypadek spowodowany 
prawdopodobnie n'edosta ecznym do 
zorem, który pociągnął za sobą Śmierć 
3- letniego synka Helisa, Alojzego. W 
mieszkaniu znajdowała się matka 
dziecka Monika H-lis, która w pew- 
nej chwili odstawiła z pieca wielki 
garnek z wrzątkiem. Skorzystały z te- 
go bawiące się dzieci. z których jedno 
5 letni „syn począł suwać garnkiem 
po podłodzę. W czasie tej niebezpiecz 
nej zabawy, której zajęta pracami 
gospodarskimi matka nie zauważyła -- 
wpadł do uktopu 3 letni Alojzy, odno 
Sząc grożne oparzenia na całym ciele 
Dziecko zmarło w strasznych męczar 
niach, trwających przeszło cały dzień. 
O wypadku powiadomiono prokura 
turę. 


Przed wielką Międzynarodową 
Wystawą Filatelistyczną 
w Pradze 


PRAGA. W świecie fi'atelistów wiel 
kie zainteresowanie budzi przygolo 
wywana wielka wystawa filatelistyczna 
świata, jaka urządzona będzie w Pra: 
dze w dniach od 26 czerwca do 4 1p 
ca. Wystawa odbywać się bedzi pod 
protektoratem prezydenta Republiki 
Czechosłowackiej Dra E. Benesza i 
przv współpracy czsł. ministerstwa 
poczt. Dotychczas nadeszły zgłoszenia 
430 wystawców z zagranicy, którzy 
na wystawę przyślą najwspanialsze ko 
lekcje znaczków pocztowych. | 

M ędzynarodowa wystawa filatelis- 
tyczna mieścić się będze we wszyst- 
kich salach. Domu N-r.dowegu na 
Winohrodach w Pradze Najtenniej- 
szym znaczkiem pocztowym, jaki wy- 
stawiony będzie w Pradze, będzie 
znaczek, którego wartość wynosi 900 
tysięcy Koron czsł. Prócz tego będzie 
szereg kolekcy', których warteść do 
chod.ić będzie do setek tysięcy koron 
Lokale wystawowe będą przeio stale 
strzeżone przez detektywów. Poszcze- 
gólne kolekcje znaczków pucztowych 
ubezpieczone zostały na łączną sumę 


25 — 30 miionów Kcz. co również 
świadczy o wartości wystawionych 
kolekcyj. 


Przy wystawie urządzona będzie 
międzynarodowa giełda znaczków 
pocztowych, która mieścć się będzie 
w lokalach kawiarni Domu Narodo- 
wego. gdzie zainstalowany będzie 
tymczasowy urząd pocztowy. Wysta- 
wione będą też różne czasopisma 1 
druki filatelistyczne a w sąsiednim 
Domu Straży Pożarnej odbywać się 
będzie Międzynarodowy kongres fla 
telistyczny, Z okazji kongresu i wysta 
wy czechosło wackie ministerstwo poczt 
i telegrafów wyda special y znaczek 
na arkuszu „Praga 1938.“ 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


PIERRE DOMINIQUE (Paryż) 


PAEA EE plany 


Trzeciej Rzeszy 


Czterej ludzie Hitlera: Seyss-Inquart, Henleln, Szalassy | Codreanu 


Polityka kanclerza Hitilera opierała 
się w lutym na czterech pionkach: 
Seyss-Inquart w Austrii, major Szalas- 
sy na Węgrzech, Healetn w C:.echo- 
słowacji, Codreanu w Rumunii. — U- 
stawmy te cztery pionki na mapie, a 
zobaczymy, że cztery sirefy ich dzia- 
łalności znaczą drogę Niemiec do 
Czarnego Morza. 

Najłatwiejszym do wygrania był 
pionek austriacki. Sprawa Szalasy'ego 
jest w owu; dopiero ostatniej niedzie- 
lt na w elkim zebraniu rewizjonistycz 
nym w Budapeszcie. zauważono, że 
cała młodzieź domagała się zmiany 
granic wszelkimi środkami i choćby 
to nawet miało nastą uć drogą wojny 

W Rumunii akcja Codreanu nie u 
dała się tak dobrze, a pana Codreanu 
wtrącono do więzienia. Zresztą Hitler 
ma czas o ile chodzi o Rumunię. 

Kombinacje między Szalassy m a 
H:tl-rem opierają się na „równoległoś * 
ci dwuch rewizjonizmów. Podczas gdy 
H tler popiera mniejszość niemiecką 
rasizm węg erski popiera mniejsz: ŚĆ 
węgierską Czechosłowacja nie tylko 
wzięta jest w obcęgi niemieckie od 
strony Austrii i Sląska: Węgry mogą 
uzupułnić blokadę, kiedy zajdzie tego 
potrzeba. 

N:e wolno zapominać przy sposob- 
ności, że Węgry zaws'e od w eków 
dziel ty los Austri. Któż m że powie 
dzieć, czy w Berlinie, a może.w Bu- 
dapeszcie nie myślą o sojuszu woj- 
skowym, wzmocnionym przez układ 
celny ? 

Major Szalassy utrzymuje, że leży 
w interesie Węg'er rzucenie się w 
obj cia Nęm'ec. Jakież inne państwo 
niż Frzecia Rzesza, powiada on, może 
zaofiarować koronie Św, Szczepana 
powrót wszystkich węgrów, odłączo- 
nych od ojczvzny, na łono macierzy. 

Kanclerz Hi ler wygrywa wisc chwi 
lowo dwa pionki Hznlein'— Szalassy. 
Pionek Codreżsnu może poczekać, 
Zresztą między Rumunią a Węgrami, 
m ęlzy obu rasizimami, istnieje ostry 
zatarg, 


Większość rumuńska w Rumunii 
ma przed sobą nie tylko mniejszość 
węgierską, ale też 700 tysięcy niem- 
ców. Niemcy myślą niezawodnie o 
swojej roli jako arbitra. 

Należy sobie przypomnieć, że mie- 
liśmy już jeden „pokojowy“ Anschlu s 
przy pomocy udanego manewru Seys 
Inquar'a. Należy się obawiać, że dzię 
kı podwójnemu 'manewrowi Szalas- 
syego na Węgrzech, a Heinleina w 
Czechosłowacji. możemy się wkrótce 
znalężć w obliczu gospodarćzego i 
wojskowego sojuszu niemieckiego-wę 
gierskiego, który pociągnąłby za SQ-. 
bą blokadę Czechosłowacji. 

Na sprawę rumuńską przyszłaby | 
później. Ale przyszłaby napewno. 
Sledztwo w procesie Codreanu wyka- 
zało że Codreanu nie tylko pozosta- 
wał w stosunkach z Trzecią Rzeszą, 
ale też że liczył na poparcie Berlina. 

Kedy armia niemiecka wkroczyła 
do Austri, wezwana przez Seyss ln- 
quar'a Niemcy nie pozwoliły mówić 
o inwazji. Trzeba się mieć na bacz: 
ności przed tą metodą, Może ona być 
zastosowana i gdzie indziej, Cel Nie- 


miec, polega na tym, by z Dunaju 
zrobić arterię niemiecką. „Wiedeń 
stolica Trzeciej Rzeszy* powiedział 


niedawno marszałek Goering. 

Kanclerz Hitler me buduje imperium 
jutrzejszego dookoła Berlina, ale do- 
okoła Wiednia. A z W'ednia można 
niewątpliwie ruszyć na Triest i Salo- 
niki, a także do ujścia Dunaju, 

A w końcu wid: ielfoyśmy . to mo 
caistwo, jeźeli nie niemieckie, to w 
każdym razie zgermanizowane, osiad- 
łe nad morzem Czarnym i nad Dnie- 
strem spoglądające ku k palniom naf 
ty w Biku, a tn«że ku Bosforowi, o- 
raz ku zbożu ukraińskiemu i węglowi 
na Kaukazie, a nawet poza Kaukaz 
ku polom bawełnianym Turk estanu, 

Wtedy iozpacząłby się pojedynek 
rosyjsko-niemiecki. Zresztą o wszyst- 
kich tych planach m ż: my przeczytać 
w książce "M-in Kampt.* 

—o0o— 


Młodoniemcy są nadzwyczaj 
sprawnie zorganizowani! 


Poznań. „Apel niemczyzny” od- 
byty w Poznaniu wykazał, źe orga 
nizacja młodo niemiecka w Polsce 
jest nadzwyczaj sprawna. Porządek 
utrzymywały oddziały złożone z 
jednolicie umundurowanej młodzieży 
w białych koszulach, czarnych kra- 
watach. beretach oraz długich czar 
nych butach, Senatora Wiesnera 
witano trzykrotnym chóralnym o- 
krzykiem „Wir griissen unseren 
Lande leiter” (Witamy naszego kie- 
rownika krajowego) oraz okrzy kami 
hitlerowskimi „Sieg heil!”. Pozdra- 
wiano się podnoszeniem rąk do gó- 


r b 
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Konfiskata transparentu 


Rybnik. W czasie pierwszomajo- 
wego pochodu P. P. S. w Rybniku 
Aeh owie Obozu Wszechpolskiego 
zaatakowali tę część pochoda, w 
której niesiono transparent „Precz 
z endekami mordercami Prezydenta 
Narutowicza !”. Energiczne wystą- 
pienie policji unieżmożliwiło bójkę. 
Transparent został przez pdlicję 
skonfiskowany. 

—0— 
Ukaranie członków Ston. 


Narodowego w Łodzi. 


Łódź. Starostwo grodżźkie w Ło- 
dzi ukarało 8 członków Stronnictwa 


Narodowego jednodniowym bez- 

względnym aresztem za posiadanie 

narzędzi służących do bójki. 
—o0D)o— 


Korespondent warszawski donosi: 

Władze policyjne zapobiegły w 
ostatnich dniach urządzeniu przy- 
gotowanej akcji prowokacyjnej oe- 
nerowców w związku z bolesnym 
policzkiem, otrzymanym ze strony 
władz. 

S$kompromitowami endecy moty- 
wami kroku gan. Skwarczyńskiego 
oraz odsłonięciem w niezwykle 
przykry sposób ich podstepnej roli 
wobec całego społeczeństwa, od- 
czuli słuszną obawę całkowitej u- 
traty, reszty swych zwolenników. 

Władze ich przeto nacrędce przy- 
gotowały się do urządzenia demon 
stracji które jednak w zarodku 
zostały zlikwidowane. 


Nielegalne ulotki atakujące 
kardynała Innitzera. 


Saarbriicken. W Zagłębiu 
Saary kolportowane są nielegalne 
ulotki, atakujące austriackiego kar- 
dynała ks. lnnitzera. Ulotka została 
wydana staraniem katolików Zagłę- 
bia Saary. 
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Czechosłowacki „Venkov“ : 
o słowach Marszałka 
Piłsudskiego 


Praga. W czechosłowackim na- 
czelnym organie Republikańskiego 
Stronnictwa Agrarnego został za- 
mieszczony długi artykuł pióra na- 
czelnego redaktora, dra sika 
p. t. „W dniu polskiego święta na- 
rodowego*. Artykuł, utrzymany w 
ciepłym tonie, kończy się życzeniem, 
aby słowa Jednego z Najwiekszych 
i Najlepszych Synów Polski, Mar- 
szałka Piłsudskiego o Potężnej Pol- 
sce, szybko się zrealizowały. 


ZO 


Trzecie z rzędu spotkanie 
kanclerza Hitlera z Mussolinim 


Rzym. Obecna wizyta kanclerza 
Hitlera w Rzymie jest trzecim z 
rzędu spotkaniem z szefem rządu 
E Mussolinim. Pierwsze spot 
kanie miało mieisce w roku 1934 
w czerwcu, w 16` miesięcy po obję- 
ciu władzy przez Hitlera. Następnie 
drugie z rzędu, miało miejsce w 
Berlinie podczas wizyty Mussolinie- 
go w sierpniu 1987 r., złożonej kancle- 
rzowi Hitlerowi. 


—odo— 


Orszak karoc 


Wjazd kanclerza Hitlera w Rzy- 
mie odbył się w historycznej karo- 
cy domu królewskiego. Za karocą, w 
której jechali kanclerz i król włoski 
Emanuel, podążał orszak, złożony z 
14 karoc, wiozących świtę kanclerza 


— -$ 0 = — 


W Dreźnie usunięto nazwę 
ulicy Habsburgów 


Nazwa ulicy Habsburgów w Dre- 
źnie została przemianowana na uli- 
cę Planety, zabójcy kanclerza Dol- 
fusa. 


-—000— 


Włoscy robotnicy przy budo- 
wach wojskowych w Niemczech 


Do Zagłębia Saary przybyły tran- 
sporty robotników włoskich, które 
skierowano do tych miejscowości, 
gdzie budowane są nowe objekty 
wojskowe. Miejscowi robotnicy od- 
noszą się do przybyszów niechętnie 
gdyż ci są wynagradzani niższymi 
płacami. co wpływa na wysokość 
płac robotników Niemców. 


—o0)o— 


Produkcja wozów pancernych 
w Hiszpanii Republ, 


Madryt. W jednej z fabryk 
madryckich, gdzie przeważnie pra- 
cują już teraz tylko kobiety, sekcja 
budowy aut pancernych oddaje w 
ciągu tygodnia pracy przecięnie 7 
i pół wozów pancernych do dyspo- 
zycji armii republikańskiej. 

—000— 


Motoryzacja armii niemieckiej 
nie dopisała całkowicie 


Wieden. Obecnie dopiero do- 
stają się do szerszej wiadomości 
niektóre szczegóły dotyczące wmar- 
szu wojsk niemieckich do Austrii. 
Okazuje się bowiem, że z 400 sa- 
mochodów pancernych, tanków, 
traktorów artyleryjskich, motocykli, 
aut transportowych musiano wyco- 
fać z powodu całkowitych defektów 
38 wozów, a zatem około 10 proc. 
Koła PCA omawiając ten stan, 
podkreślają, że trasa marszu do 
Austrii nie była tak uciażliwa, by 
doprowadzić aż do tak dużego pro- 
centu unieruchomionych wozów. 

—oGo-—= 
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Przegląd prasy 
| m. OTO "ORW 


Chodzi właśnie o „me- 
tode pojednania 


P. Stefan Zawieyski snuje na łamach 
wileńskiego „Kuriera Powszechnego“ roze 
ważania w związku z mową katowicką i 
wywiadem z wicepremierem Kwiatkowskim. 
„Kurier Powszechny" stwierdza, że w chwi 
Ji obecnej w rozwoju obozu rządzącego 
następuje etap trzeci. 


Dziś staje Obóz Zjednoczenia Na: 
rodowego jako jedna z grup do rozs 
mów o współdziałaniu z innymi grupa: 
mi politycznymi. Przejrzano nareszcie 
że konsolidacja w. formie „bezpośrede 
niego zjednoczenia” jest nieosiągalna. 
Dostrzezono nie tylko zniecierpiiwienie 
ale i zgrozę sytuacji, „Już dziś możemy 
śledzić — mówił min. Kwiatkowski płk. 
Miedzinskiemu tu i ówdzie obce 
wpływy próbujące się wcisnąć niespo» 
strzeżenie da organizacji najbardziej 
patriotycznie i bezinteresownie usposo: 
bionych, by podjąć próbę zabezpieczenia 
obcych: interesów w Polsce". 


A skoro prysła iluzja zjednoczenia 


bezpośredniego, pozostaje „porozumie* 
nie grupowe” czyli mówiąc , poprostu 
zgoda z opozycją. 


Ale z kim w opozycji? Z prawicą? Z 
lewicą? A może z jednymi i z drugimi? 


Pytania te, które w ciągu wielu miesięcy 
rcgwważaliśmy zdawało się jako chimere, 
dziś są już na porządku dziennym”. 
Czy możliwe jest porozumienie z opə- 
zycją? „Kurier Powszechny” znajduie czyn 
niki, które to porozumienie umożliwiają. 
Bowiem. 


„W gabinecie premiera Składkow= 
skiego utrzymani zostali ludzie, którzy 
mają język porozumienia z opozycją. 

Jak ze wsią wiąże niejedno min, 
Poniatowskiego, tak Polskiej Partii Soc- 
jalistycznej odpowiadałby w wielu rzez 
czach . min. Kościałkowski, Bo i na od» 
cinku kominów fabrycznych nic niema 
do zdziałania Wojtek « Malinowski - 
to już jest chyba wystarczająco jasne“. 


 Podkreślając, że O. N. Z. może repres 
zentować conajwyżej „jednego z partnerów 
rozmów przy okrągłym stole“ dochodzi 
„Kurier Powszechny" do konkluzji, że 


„Właśnie przy okrągłym, aby znaleź 
h się przy nim przedstawiciele możliwie 
szerokiego wachlarza stronnictw polis 
tycznych. 


dalej: 


„Uwazalibyśmy za pomyślne, gdyby 
do dzieła rekonstrukcji zdrowych i pra: 
worządnych zasad publicznego życia 
pociągnięte zostały dojrzałe i doświad- 
czone elementy określane mianem pra: 
wicy, które nie bez głębokiej troski 
i z niechęcią patrzą na zbuntowaną i 
zrewoltowaną swoją ongiś  młodziez, 
dość uzbrojoną w kastet, bombę i pez 
tardę. (Chybiony zaś byłby kurs gdyby 
poszedł w kierunku samej prawicy z 

+ pominięciem ludowców i P. P. §)“. 


Rozwiązania „Kuriera Powszechnego" 
<4 w dużej mierze słuszne. Istotnie opae 
zycja znalazła punkty pozytywne w mawie 
katowickiej, jak również stawiała oni zaw 
sze postulat, by O. Z. N. zrezygnował ze 
swych nieosiągalnych pragnień „zjediroczcz 
nia" a pozostał (o ile ma po temu możlie 
wości) jako jeden z czynników w układzie 
sił politycznych w Polsce. Ale „Kurier Pos 
wszechny” — jak sam to zresztą potwier= 
dza — nie wchodzi „tym razem w kwestię 
metody pojednania i kolejności środków, 
które prowadzą do pożądanego celu". I 
w tym leży główny błąd rozważań „Kus 
viera Powszechnego”. Boć właśnie „kwes 
stia metody pojednania", jest naczelnym 
zagadnieniem dnia dzisiejszego. Bez spre 
cyzowania metody, ne ma mowy v pcjed: 
naniu, zwłaszcza z ugrupowaniami teme- 
kratycznymi. które jasno į wyraźnie posti 
laty swe określają, to j. rozwiązaniu obece 
nego sejmu i senatu, nowa demokratyczna 
ardynacia wyborcza, nowe uczciwe wyboe 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Ameryka ma zezwolić na Wywóz rani do Hiszpanii 


nielnierwencja p. Chamberlaina 


Ambasador hiszpański w Londynie 
wręczył Rządowi angielskiemu nastę- 
pującą notę: 

„Rząd hiszpański z wielkim nieza- 
dow leniem stwierdza, że w listach 
dotyczących sprawy hiszpańskiej a 
wymienionych podczas układu angiel- 
sko-włoskiego z dnia 16 kwietnia, 
R:ąd angielski zezwolił na pozostanie 


wojsk włoskich wspomagających gen. 
Franco aż do ukończenia wojny. 
Stanowisko to, będące w jaskrawej 
sprzeczneści z polityką „nieinterwen- 
cji“ i uderzając w interesy Rządu hi- 
szpańskiego w jego walce przeciwko 
obcym najeźdźcom nie jest zgodne 
z zasadami, głoszonymi przez Rząd 
angielski o jsgo neutralności w sto- 


Generalna konferencja Pracy 


nie dopuści do żadnych zmian w ustąwo- 
dawstwie społecznym 


Komitet wykonawczy Generalnej 
Konfederacji Pracy po zapoznaniu się 
z ostatn mi dekretami Rządu Dalad e- 
ra, jakie zostały opublikowane w dniu 
3 maja, oświadczył, że nie może być 
mewy o żadnych zmianach w obec- 
nym ustawodawstwie społecznym bez 
uprzedniego wysłuchania opinii orga- 


ry, w których niechaj weźmie udział O 
Z. N, jako lojalny partner. I tylko „meno: 
da” realizacji powyższych postulatów stwu 
rzyć może atmosferę pojednania. Poszuk“ 
wanie innych dróg pojednania będzie dale 
szym obracaniem się w błędnym kole «lo: 
tychczasowych rozwiązań sytuacji, w kole 
bez wyjścia, 


Jaki cel miał wywiad 
w „Gazecie Polskiej" 


Konserwatywny „Czas* w artykule p. t. 
„Przybudówka" do mowy katowickiej by: 
ła niepotrzebna i treść wywiadu świadczy, 
że „p. wicepremier poza tym, co już w Ka. 
towicach powiedział, na razie niema wicie 
do dodania, a także i wycofania”, Cho» 
dziło bowiem o rozwinięcie i uzupełnienie 
wyrażną treścią programu, a tego wywiad 
— jak stwierdza „Czas“ — nie daje. „Czas“ 
dodaje ze złośliwym humorem. że wywiad 
miał inne znaczenie i 

„celem jego było spowodowanie p. 
wicepremiera, aby zechciał cośkolwiek 
powiedzieć także o roli i znaczeniu © 
Z, N:u. Z niebylejakim bowiem prze: 
rażeniem musiał p. Miedziński stwier- 
dzić, że w całej, bardzo obszernej mo» 
wie, wygłoszonej na zebraniu ozone» 
wym w Katowicach, o samym OZNae 
z ust p. wicepremiera nie padło nawet 
słowo, Dla nas fakt ten świadczył tylko 
że p. wicepremier chciał mówić istotnie 
„z potrójnym realizmem”. 

I dalej: 

Nic dziwnego, że w tej sytuacji mie 
siał do p. wicepremiera pizybiec p. Mis- 
dziński i prosić usilnie: na miłość Bo- 
ską, niech pan coś powie o Ozonie, 
tak nie można nas pozostawiać. 

Tymczasem, jak już powiedzieliśmy, 
p. wicepremier na razie niewiele miat 
do dodania do mowy katowickiej, a 
tymbardziej nic do wycofania" 


Czytajcie 
„albo-albo'' 


| 
BERETZWYK| WWWENE 


nizacyj robotniczych a przede wszyst- 
kim bez uprzedniego stwierdzenia 
istotnego braku sił roboczych na da- 
nym odcinku życia gospodaiczego, co 
do którego projektowane są ewentu- 
alne odstępstwa od 40-godzinnego ty- 
godna pracy. 
—000— 


Warszawa (tel) Jak wiadomo, 
sąd grodzki w Warszawie wyro- 
kiem z dnia 10 lipca 1936 r. ska- 
zał adw. Zygmunta Hofmokl-Ostro- 
wskiego ojca za niewłaściwą kryty- 
ką obozu odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej podczas przemówienia 
sądowego na karę pozbawienia pra- 
wa wykonywania zawodu przez 2 
lata, a Warszawska Rada Adwo- 
kacka po uprawemocnieniu się wy- 
roku skreśliła go z listy odwokatów. 

Przeciw temu postanowieniu zło- 
żył adw. Hofmokl-Ostrowski skargę 
wywodząc, iż skreślenie z listy za- 
wiera pozbawienie praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 


sunku do wojny hiszpańskiej. 

Tolerowanie cbecności wojsk wło- 
skich w Huszpanii mie stanowi jedy- 
nie uznania interwencji włoskiej w 
Hiszpani, lecz nawet oznacza jej u- 
sankcjonowanie. 

Rząd hiszpański biorąc powyższe 
pod uwagę, uważa, że Rząd angielski 
czynem swym sprzeciwiającymm się 
wszelkiej sprawiedliwości, skłonny jest 
popiereć faszystów przeciwko prawc= 
witemu Rządowi hiszpańskiemu i pro- 
testuje cstro przeciwko posunięciu 
Rządu angielskiegoc, wyrażonemu w 
wyżej wspomnianym liście. 

„DALLY HERALD” O NOCIE 
RZĄDU HISZPANSKIEGO 
„Dally H rald* pisze o nocie Rządu 
hiszpańskiego do Rządu angielskiego 
że przekreśla ona postulaty starannie 
opracowane przez Anglię, z których 
wynikałoby, że Angha zachowuje ne- 

utralność w wojnie hiszpańskiej. 

„Usład angielsko- włoski, . zezwala 
mianowicie na obecność wojsk włos- . 
kich w Hiszpanii, aż do końca wojny 
i to się nazywa nieinterwencją wed- 
ług Rządu p. Chamberłeina 1 jak ta 
wynika z jego listu kierowanego do 


' księży s'Atholl nawst.— „tair play". 


- „Rehabilitacja _ 


adw. Hofmokl-Ostrowskiego 


na zawsze, a tego rodzaju Spa 
połączosa jest według art. 52 k. 
tylko przy zasądzeniu na karę 
śmierci lub bezterminowe więzienie. 

Naczelna Rada Adwokacka na po- 
siedzeniu w dniu 19 marca ped 
przewodnictwem dziekana adw. Lu- 
dwika Domańskiego, przy udziale 
delegatów z Poznania, Krakowa 
Lwowa, Wilna i Katowic, po wy- 
słuchaniu wyjaśnień żałącego się, 
uchyliła decyzję okręgowej Rady 
Adwokackiej, przywracając adw. 
Hofmokl-Ostrowskiego we wszyst- 
kich prawach, których, go w pierw- 
szej instancji pozbawiono. 
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Tu będzie twoja mogiła 
Krwawe morderstwo 


Dwaj bezrobotni: Todor Diaków 
i Stefan Zawada wyszli w poszuki- 
waniu pracy z Żółkwi do Lwowa. 
Na szosie, Zawada zabrał podstępem 
od Diakowa_5 złotych, następnie wy 
jął rewolwer i strzelił mu w głowę, 
raniąc go. 

' Diakow obawiając się swego towa 
rzysza, udał zabitego. Niedoszły mor 
derca wziął na plecy rzekomego tru 
pa. zaniósł go pod przydrożą sosnę, 
gdzie go rozebral do bielizny i poz 
zeznawszy swego towarzysza słowa” 
mi”: 

„Tu będzie twoja mogiła" :— od: 
szedł. 

Po odejściu, Diakow udał sie do 
najbliższego komisariatu i doniósł o 
wszystkim. — Wkrótce aresztowano 
Zawadę, ten jednak stanowczo brze* 
czył, jakoby kiedykolwiek strzelał 
do swego kolegi.—Odnośnie owych 


5 zł. stwierdził, ze Diakow mu owa 
kwotę pożyczył. 


Sprawę mieli rozpatrywać sadzia 
wie przysięgli. Jednakowoż wskutek 
zniesienia tej instytucji, Zawada od- 
powiadał przed Trybunałem orzeka 
jącym, który celem powołania świad 
ków odroczył rozprawę. 


Strajk protestacyjny 


Kielce (tel.) Wczoraj wybuchł w 
Kielcach na terenie tamtejszych fa- 
bryk jedno godzinny strajk protes* 
tacyjny. Strajk proklamowany został 
ra znak protestu przeciwko zajściem 
mającym miejsce podczas manifesta- 
cyi pierwszomajowych i wywołane 
zostały przez członków stronnictwa 
narodowego. W czasie strajku, któe 
ry trwał od godz. 10—11 odbyły się 
zebrania na których podjęto ostre re 
zolucje, skierowane przeciwko stron’ 
nictwu narodowemut. 


a y p 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


MAJ Staż ogniowa 121.11 
Zegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 143 00 
Gentr. międzym. 37 
Informator telef. 137.06 
l Biuro napr. telef. 150-50 
lafourmator hol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr elektr. 150 76 
piątek Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11, 
KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 
Piątek Jana 
omiceli 
w piątek, po cenach zniżonych 


/YWikinda" A. Waśkowskiego, w oprawa: 
niu scenicznem reż. W. Nowakowskiego, w 
btemierowej obsadzie. 


Klan przedstawień:  Czwart. 6. V. „Pani 
nunistrowa”, Piątek 6. V. „Wikinda” 
Sobota 7, V. ĄPani Ministrowa” 


—600— 


Ben-Ali I Bronisław Bronowski 
„w Bagateli* 


Do „Bagateli* przyjechał fakir — jasno 
widz, znakomity suggerator indyjski BEN 
ALI, zagadka XX wieku ze swoim medium 
młodziutką Tamarą. Ben — Ali przepowia: 
da przyszłość, odrwyczaja nałogowyck pa 
laczy od palenia, w oczach widzów wytwa 
wa zjawiska pożaru ktróe gasi powodzią 
ŻYCIE POZAGROBOWE: z ręki Een— 
Alego ginie człowiek, który po cuw*li po: 
wraca z uśmiechem do życia. 

Do obecnego programu  zaanga*cwała 
Dyrekcja „Bagateli* «króla humorystów ulu 
bieńca całej Polski Bronisława Bronowskie 


go który wystąpi w oryginalnym repertua:_ 


ize polityczne — satyrycznym. 
a 


Na ekranie znakomity film śpiewno =° 


muzyczny „CARANGA*. W  giównych 
rolach Jack Buchanan i Lilli Damita, 


Repertuar kin 


Adria: Szczęśliwa trzynastka (St. 
Siełański ) 

Apollo: „Wrzos“ (Cwikkńska, Zell 

werowicz, Wysocka). 

Atlantic: „Kościuszko pod Raciawi* 
cami” (Barszczewska, Zacharewicz 
Białoszyński). s 

Dom Zołnierza: Kapitan Taylor (Gc 
wy Coaper, George Roft 

LOPP: Ich stu, ona jedna. 

Muzeum: „Będzie lepiej“ (Szczepk, 

Tońko i Strońć). Ponadto do» 
datki. 

Promień: „Mężczyzna doskonały' (F. 

Flyn J. Blondeh). 

Stella Panna Pietruś (Olga Czecho» 
wa). 

Sztuka: „Strezlec z Bengali (Shiriey 

Temple). 

Uciecha Fortancerki 

Wanda Manewry huzarskie 

FOTOPLASTICON Szczepańska 5 
Wystawa światowa w Paryżu 
1937" część III. 


Radio 


SOBOTA, 7 maja 1938 

11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Utwory 
lana Subeliusa. 15.00 Muzyka. 15.45 Teatr 
Wyabrozni dla dzieci: słuchowisko: „"iple 
wiosennege wiatru“ Zofii Laubert « Kuła: 
kcwskiej. 16.15 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Oktetu slaonowego Rozgłości Poznań 
skiej pod dyr. M. Paszkieta z udzialem 
bęieny Stroińskiej (sopr). 18.15 „Zbytek 
w życiu dawnego patrycjatu krakowskiego” 
wygł dr Drystyna Pieradzka. 18.30 „Minia» 
Wry kwasterowe" w wyk, kwarteru smycz: 
kowego Rozgłośni Krakowskiej: Stanisław 
Mikuszewski (I. skrz), Herbert Nierychło 
(2 skrz), Henryk Zarzycki (altówka). Józef 
Makowic» (wiol.) 19.00 Ziemia Kielecka 
traciom zagranicom: a) przemówienie, )) 
Koncert w wyk. Małej Ork. PR. pod dyr 
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KRAKOWSKI KURIER _WIECZORN: 


mama ZO. A A TONIK 


Kraków do wieczora... 


Wyrok 


Śmierci 


w Krakowie 


Dziś Wojskowy Sąd Dorażny w 
Krakowie skazał na śmierć przez 
rostrzelanie Brunona Smykałe za 


zamordowanie w Swiętochłowicach 
kupca Franciszka Wolnego. 
—PQJO— 


Sprawcy napadu rabunkowego na księży 


przed $fądem 


Przed Trybunałem Sądu Okrę- 
gowego zasiadło dziś trzech prze 
stępców, a to Antoni Palowczyk, 
Mieczysław Książek i Jan Wójcik, 
oskarżonych o dokonanie napadu 
rabunkcwego w dniu 13 kwietnia 
ub. roku w Skawie powiatu myśle- 
nickiego na zakład OO. Salezjanów. 

Uzbrojeni w rewolwery, noże i 
pałki rzucili się na domowników i 


groźbą zastrzelenia zmusili ich d? 
milczenia. Bandyci wpadli do wnę- 
trza zakładu gdzie udało im się zra- 
bować gotówkę w wysokości 1000 
zł poczem zbiegli. 

Policja wkrótce zdołałą ich jednak 
ująć. s 
Wszyscy øskarzeni odpowiadają 
z więzienia. 

—9o00-- 


Epilog zabójstwa w Prądniku pod Krakowem 


Przed Sądem Apelacyjnym toczy 
się w dniu dzisiejszym rozprawa 
karna przeciwko Józefowi Lewinge- 
rowi i Władysławowi Moskowiczo- 
wi oskarżonym w związku z krwa- 
wym napadem i dokonaniem zabój- 
stwa w Prądniku pod Krakowem. 


EPEE ETZ 
Dzień Matki 


|""W << o ona 
Na krakowskim bruku 


Stanisław Wójcik lat 68 dozorca 
plazy T- U. R. zamieszkały w Kra. 
kowię przy ul. Emaus 8 w zamiarze 
samobójczym strzelił sobie u usta 
z rewolweru bębenkowego. Zawez- 
wane Pogotowie udzieliło rannemu 
Wójcikowi pierwszej pomocy poczem 
przewiozło go do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej w Krakowie. Stan 
nie budzi obaw. 


Na ul. Wielickiej doszło do krwa- 
wej bójki na tle porachunków oso- 
bistych między Józefem Trzaską za 
mieszkałym w Borku Fałęckim a 
Sylwestrem Hojdą robotnikiem lat 
24 zamieszkałym W Jugowicach pow. 
krak. W casie bójki Trzaska ude- 
rzył Hojdę nożem w piersi w oko- 


REZ RODOWO ZZA 


Zdz. Górzyńskiego Z udziałem Solistów 
i Czwórki Radiowej. 21.45 „Historia z 
psem”, groteska magistracka Zbigniewa 
Lipczyńskiego i Jerzego a w wyk. zese 
pełu „Śląskiej Pozytywki” 22.00 konkus 
Chórów Regionalnych: VI. Audycja. Udział 
biorą: Chóry z Katowic, Krakowa i Tore 
nia. 22.35 Muzyka. 23.00 Muzyka. 


Zabójstwo to, którego sprawcą 
był Liwinger, wywołało swego cza- 
su gwałtowne poruszenie w Kra- 
kowie. 

W  pierszej instyaucji Lewinger 
skazany został na 5 lat więzienia. 

—oO0o— 
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JOZEF HOFMANN. 

Jeden z najsławniejszych piansóów 
współczesnych, którego koncerta są zawe 
sze prawdziwą „senzacją „artystyczną, Veya 
stąpi w Krakowie tylko jeden raz, a t» we 
wtorek, 10. b. m, w Starym Teatrze. 
Bagatela „Caranga” (Lilli Damita) na 

Bronisław Bronowski i zagadka 
z KB 50 

W niedziele 8 maja b. r. 6 go- 
dzinie 8 wieczór w sali [Instytntu 
Muzycznego, przy ul. Św. Anny 2 
odbędzie się koncert młodej, -uta- 
lentowanej pianistki Marii Rissów- 
nej. W programie: Bach, Beethoven 
Przeorski, Schuman, Schubert — 
Liszt, Papanini — Liszt. 

Koncert zapowiada się b. cieka- 
wie. 


licę serca. Żawezwane Pogotowie 
przewiozło go do szpitała św. Łaza- 
rza gdzie po opatrzeniu rany Hojdę 
oddano opiece domowej. 


ü . 

Nieznany sprawca skradł z nie- 
zamknętego mieszkania przy ul. 
Zygmunta Augusta 5 torebkę z do- 
wodami osobistemi oraz 20 zł na 
szkodę Eugenii Srtanek. 


ð 

Organa P. P. w Krakowie w no- 
cy z czwartku na piątek przepro- 
wadziły na plantach obławę w oza- 
sie której zatrzymano 6 osób za 
wykrocienie przeciw porządkowi 
publicznemu. 

z ` 

Panna Walerka służąca u Edmun- 
dą Halperna przy ul. Dujwoir skra- 
dła da futra wartości 450 zł na 
szkodę Halperna i ułotniła się w 
niewiadomym kierunku, 
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Z codziennej rubryki. 


Wczorajszy numer 
Krakowskiego Kuriera 
Wieczornego i Poran- 
nego uiegł konfiskacie. 
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Oskarżeni o spowodowanie 
katastrofy kolejowej 


Dziś rozpoczęła się ponownie wie- 
lokrotnie już odraczana rozprawa 
przeciwko Ryszardowi Makowskie- 
mu, Władysławowi Tabaczce i Pio- 
trowi Gzeli, urzędnikom kolejowym 
oskarżonym o to, że 15 lu:ego ub.r. 
sprowadzili niebezpieczeństwo kata- 
strofy kolejowej na linii Bieńczyce- 
Czyżyny przez wydanie błędnych 
zleceń telefonicznych i fałszywego 
ich wykonania. Prócz tego Makow- 
ski odpowiada za nakłanianie ma- 
szynisty wojskowego Adolfa Socha- 
akfego i kierownika pociągu Piotra 
Gzeli do potwierdzenia nieprawdy 
przez niego ułoźonej. | 

Dwaj pozostali oskarżeni odpo- 
wiadają za potwierdzenie tej nie- 
prawdy. 

Rozprawie przewodniczy S.O. dr 
Bobilewicz, broni adwokat dr Jan 
Bardel. 


—PQD— 
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Radlencja Przedstaw. Karatarii Stow. Ahselw. 
b. Akademii Handi. u p. Min. W. R. i8. P. 
m Krakowie. A 


W czasie pobytu swego w Krako- 
wie przyjął p. Min'ster Wojciech Swię 
tosławski n.. specjalnej audjencji De- 
legację Kuratdrii i Stowarzyszenia Ab- 
sulwentów b. Akademii Handlowej w 
Krakowie w osobach pp. inż. Adel- 
mana w.ceprezesa Kuratorii,” prezesa 
Wójcika i pp, Wołakiewicza i M iskala 

W toku audiencji omówiono kwest 
ję przyznania praw studentów zwy- 
czajnych na wyższych uczelniach han 
dlowych w Puisce dla absolwentów 
byłej Akademii Handlowej pożźniej:zej 
4-letnej Szkoły Ekonomiczno Han- 
dlowej w Krakowie. AT 

Delegacja prosiła Pana Ministra, 
aby kwestję powyższą  uregulował 
drogą wyrażnych p zepisów tj, przez 
wydanie rozporządzenia wykonaw- 
czego. | X u 

Pan Minister żywo zainter: sowany 
podkreślił, że kwestia ta będzie załat- 
wiona po konferencji z Rektorami 
obecnych Akademii Handlowzch- w 
Polsce. 


Wycieczka do Warszawy 


„W dniach 21.1 22 b, m. odbędzie się 
w Warszawie Kongres Absolwentów Sred» 
nich Szkół Handlowych Rzplitej Polskiej. 
Na kongresie tym omówione będą upraw: 
mienia absolwentów tychże szkół ; właście 
wej ich roli w życiu gospodarczym, oraz 
ożywienie prac w lokalnych stowarzyszes 
niach i odnowienie Centralnego Związku 
Absolwentów Średnich Szkół Handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


W . «ongresie tym zapowiedzieli swój 
udział przedstawiciele zainteresowanych 
Ministe.stw, a na inauguracji obecni będą 
dostojnicy państwowi. 


W związku z kongresem Stowatzyszenie 
Absolwentów b: Akademii Handlowej ; Czte 
roletniecj Szkoły Ekonomicznej Handlowej 
(Kraków, ul. Kapucyńska 2) urządza do 
Warszawy dwudniową wycieczkę w której 
mogą wziąć udział również  niezrzeszeni 
absolwenci wymienionych szkół. 


Uczestnicy wycieczki korzystają 2 wy» 
datnej zniżki Kolejowej i mieszkania z ue 
trzymaniem, jak również z wszelkich vig w 
teatrach i kinach 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Stowaś 
rzyszenia codziennie w godzinach od 6—* 
8 wiecz. — do dnia 10 maja b. r. 

Przez rok był... 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Cesarz meksykański 
Maksymilian, synem „Orlątka* 


Znany szerokim sferom zbieraczy 
dział sztuki, najsłynniejszy bodaj 
antvkwariusz angielski, sir Joseph 
Duveen, wydał niedawno swe pa- 
miątki p. t „Tajemnice zbieracza”. 
Jedaym z najciekawszych fragmen- 
tów tej ksiązki jest ustęp, dotyczą- 
cy tragicznej nostaci cesarza mek- 
sykańskiego Maksymiliana, bratanka 
austriackiego cesarza Franciszka 
Józefa. 


Ojciec sir Joseph'a Duveen, któ- 
ry równieź był antykwariuszem, 
posiadał niewielką jaspisową szka- 
tułkę, należącą kiedyś do syna Na- 
poleona I, ksiecia Reichstadtu. Przy- 
wiązana była do niej legenda, że 
przynosi ona nieszczęście jej po- 
siadaczowi. Pewnego dnia młody 
Deveen przypadkiem opuścił ją na 
ziemię i jedna Ścianka jej pękła. 
Okazało się, że ścianki były po- 
dwójne i wewnątrz znajdował się 
cienki arkusik papieru, zawierający 
pastępującą notatkę: 


„Mój ukochany synu, 


Ja, twój nieszczęśliwy ojciec, o- 
puszczam ten Świat w chwili. gdy 
weń wstępujesz. Metternich, demon 
w ludzkim ciele, wróg mego ojca, 
zrobił wszystko, abym nie żył dłu- 
go. Obawiam się, że zna on tajem- 
nicę twego urodzenia. Chcę cię 
przed nim ostrzec i dlatego piszę 
te słowa. Matka twoja nie powie 
ci nic, gdyż wstydzi się tego, że 
wydała na świat wauka Napoleona 
Wielkiego, Pamiętaj, że jesteś po- 
tomkiem największego człowieka, 
jaki kiedykolwiek żył i że kiedvś 
będziesz musiał spełnić swe prze- 
znaczenie. Pewnego dnia Francja 
powoła na tron potomka swego 
największego syna, i wtedy musisz 
dowieść swego pochodzenia. jesteś 
potom«iem cesarzów po ojcu i mat- 


Zzwody kobiece i wyż- 
sze studia 


Według ankiet prowadzonych wśród 
inłodzieży żeńskiej oraz statystyki uniwer» 
sytetu paryskiego, stwierdzono, że. coraz 
więcej zainteresowania budzą nowoczesne 
działy: film i lotnictwo. I to film, nie w 
charakterze artystek, czy kandydatek na 
gwiazdy, ale zajęcia techniczne i admiaiste 
racyjne, praca operatora, reklama filmowa. 
Co do lotnictwa, ten „wymarzony“ zawćd 
wymaga dużego nakładu kosztów i jest 
dostępny nielicznym tylko jednostkom. Na 
uniwersytecie paryskim w roku ubiegłym 
liczba studentek medycyny wzrosła © 302. 
Humanistyka to wydział najliczniej uczę» 
szczony przez studentki, drugie  micjsce 
zajmuj: medycyna, trzecie — prawo, czwar» 
te — wydział matematyczno + przyrodaiczy 
piąte — farmaceutyka. 


Ponowne wydanie 
dzieł Kalwina 


Historyczna książka Kalwina. jednego 
z reformatorów religii chrześcijańskiej, wy» 
dana w roku 1541 nie miała dotychczas 
żadnego drugiego wydania. Dopiero obec» 
nie, staraniem Collection Bude wydano 
ponownie: „Instytution de la religion chre» 
tienne“ par Calwin. Wydawnictwo zastrze» 
ga się, że podjęło druk tej książki nie ze 
względu na rolę, jaką Kalwi nodegrał w 
dziedzinie religijnej, ale wyłącznie ze wzglę 
du na miejsce jakie zajmuje w rozwoiu ję: 
zyka francuskiego i literatury francuskiej. 


Nawet Bossuet przyznawał  Kalwinowi 
ogiomny wpływ na rozwój języka frans 
cuskiego. 


ce. Kasetkę tę posyłam twej matce 
z prośbą, aby ci ją wręczyła, gdy 
bedziesz pełnoletni, Obawiam się, 
że nie powie ci, iż pochodzi ode- 
mnie. Ale powiedziałem również 
dwom moim przyjaciołom, aby cię 
zawiadomili, że kasetka ta pochodzi 
ode mnie, i że przyniesie ci wielką 
władzę. Nie odważyłem się powie- 
dzieć im nic na to. Sądzę jednak, 
że to już powinno cię zaciekawić i 
że dokładnie sam zbadasz kasetkę, 
aby odnaleźć jej tajemnicę. Mogę 
tylko modlić się, aby- sprawiedli. 
wości stało się zadość. 
Twój umierający ojciec Napoleon Il.” 
Młody Duveen skleił ponownie 
kasetkę i nikomu nie powiedzial o 
znalezionym liście. Zaczął studiować 
historię owej epoki, aby przekonać 
się, czy znajdzie potwierdzen e listu. 
Zna'azł je w historii cesarza Maksy 
miliana. Sądzono dotąd, że był on 
drugim synem arcyksięcia Francisz- 
ka Karola i arcyksiężny Zófii Au- 
striackiej. Urodził się dnia 6 lipca 
1832 r., akurat na 16 dni prżed 


zgadzały się z treścią listu. Do tego 
dochodzi fakt, że książę Reichstacki 
mieszkając na dworze swego dziad. 
ka cesarza Franciszka II, miał wiele 
okazyj do nawiązania romansu z 
arcyksiężniczką Zofią, żoną arcy- 
księcia Franciszka i matką Fran 


ciszka Józefa, który następnie zo- 
stał cesarze m; 
Otóż to wszystko przekonało 


Duveena, że młudy Maksymilian 
był i-totnie wnukiem Napoleona I. 
Nim jednak zdążył podzielić się 
swym odkryciem z rodziną, okazało 
się, że kasetka została sprzedana 
belgijskiemu antykwariuszowi, któ- 
ry zakupił ją dla pewnej „wysokiej 
osobistości” skierowanej do niego 
przez poselstwo austriackie. 


Po pewnym jednak czasie kaset- 


ka znowu znalazła się w rękach 
belgijskich zbieraczy. Dowiedział 
się o tem Duveen i nabył ją za 


2.000 fr. Wewnątrz jednak nie zna- 
lazł nic. Listu już nie było. Prawdo 
podobnie odnalazł go poprzedni na- 


śmiercią księcia Rei hstadtu. Aluzja | bywca, polecony przez poselstwo 
do cesarskiej krwi po stronie ojca | austriaekie. 

i matki oraz data urodżin, zbiega- M T. 
jąca się z datę śmierci Napoleona II —000— 


Przegląd społeczny 


Jak się ksztaltował ruch strajkowy w Polsce 


w pierwszych trzech kwartałach roku 1937? 


Na podstawie urzędowych danych 
o strajkach ogłoszonych za trzy 
kwartały 1937 roku można już czę- 
ściowo zdać sobie, sprawę z natę- 
żenia ruchu strajkowego w ubiegłym 
roku. Zanotowano w tym czasie 
1683 strajki obejmujące 16.456 za- 
kładów pracy, 431.142 strajkujących 
i 2.822.607 robotniczych dni straco- 
nych- Aczkolwiek liczby te nie są 
wyższe niż w odpowiednich okresach 
roku 1936 -- jednak są to jeszcze 
nadal liczby poważne. 

Liczba straików — a więc częs- 
tość zatargów, których likwidacja 
na drodze polubownej nie dała się 
przeprowadzić, wzrasta właściwie 
jeszcze w I kwartale 1927 roku i 
dopiero w następnych dwuch kwar- 
tałach zaczyna spadać, zresztą nie- 
znacznie. 

O zasięgu strajków da pojęcie 
porównanie liczb strajkujących z licz- 
bami zatrudnionych. Porównania te- 
go nie można przeprowadzić ściśle 
gdyż statystyka zatrudnienia obej- 
muje tylko sredni i wielki przemysł 
(zakłady od 20 robotników wzwyż), 
natomiast strajki wybuchają rów- 
nież w drobnych zakładach i war- 
sztatach; odsetki strajkujących są 
więc w rzeczywistości nie o mniej- 
sze od podanych poniżej. Oto obli- 
czony w ten sposób stosunek liczby 
strajkujących w trzech pierwszych 
kwartałach roku 1936 i 1937 do 
najwyższej w tvm okresie liczby 
robotników zatrudnionych kształto- 
wał się w głównych galęziach prze- 
mysłu jak najstępuje: 


1936 19537 

Górnictwo . . . . . . 13% 10% 
Hutnictwo , . 40/5 30/6 
Przemysł mineraluy . . 550  4lo/o 
s metalowy. . 19% 16%% 

© włókienniczy  1070/,  54"/ę 

s drzewny 4007 33/9 


Strajkiem w ostatnim roku objęły 
zatem około połowy robotników 
przemysłu włókienniczego, niewiele 


mniej niż połowę mineralnego i 
trzecią część drzewnego. W innych 
gałęziach zasięg strajków nie był 
już tak wielki. 

Stosunek ogólnej liczby strajkują- 
cych (poza rolnictwem) do liczby 
robotników ubezpieczonych wynosił 
w r.1936 33 proc. w r. 1937 21 proc. 

Miarą ostrości walk strajkowych 
może być przecięt y czas trwania 
strajków. Jak widać z poniższych 
liczb, przeciętny czas trwania straj- 
ków nie uległ znaczniejszym zmia- 
nom, Mianowicie w kazdym z wy 
mienionych dwu lat strajki trwaiy 
przeciętnie dni; 


1936 1935 

Ogółem . . . . . , ał 6,6 
Górnictwo . . . . «| 4,9 4.7 
Hutnictwo . . . . . | 0.9 2,8 
Przemysł mineralny . . 7,4 103 
z metalowy . . 8.7 63 
włokienniczy 9,4 88 

w drzewny . . 12,4 10,6 


Wiadomości o strajkach obliczane 
są z ogromnym opóźnieniem i dla- 
tego dotąd nie można uzyskać cał- 
kowitego obrazu walk w ubiegłym 
roku. Tak samo nie są jeszcze o- 
głoszone dane o okupacjach, o żada- 
niach i wynikach strajków w r. 1937. 


UMOWA W PRZEMYŚLE ŻELAZNYM 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


W początkach roku 1937 rozwi- 
n;ła się w Stanach Zjednoczonych 
na wielką skalę prowadzona przez 
nową organizację zawodową LE- 
WIS'a walka o płacę, czas pra y i 
o wolność organizacji zawodowej. 
Głównym terenem akcji był prze- 
mysł żelazny i samochodowy, Osią- 
gnięte w tej walce zdobycze stop- 
niowo konsolidują się i nabierają 
cech trwałości. 

Umowa zawarta przed rokiem 
między koncernem U S. STEEL a 
grupą LEWIS'a została obecnie 
przedłużona bez zmian. Zasadnicza 
płaca tygodniowa wynosi nadal 25 
dol. Utrzymano 40-godz. tydzień 


„Jozef Piłsudski na Sy- 
berii — po francusku 


Jeszcze w uraju br. ukaże się w Paryżu 
rakładem „Les Amies de la Pologne” ksiąt 
ka mjr. M. Bi. Lepeckiego pt. „łózef Pil 
sudski na Syberii" wydana swego czasu 
nakł Głównej Księgarni Wojskowej, wzhu 
dziła ona wtedy wielkie zainteresowanie 
wśród publiczności i krytyki. Fransuskiego 
przekładu dokonała znana tłumaczka, pani 
Regamey»:Strowska: Książka ta badzie ilu: 
strowana czterema rysunkami Zdzisława 
Czermańskiego. 


Chopin o Czechach 


Imiennik naszego Chopina, pisarz fran 
cuski, Jules Chopin, wydał niedawno. keia 
kę pt. „Promenades litteraires en Tcheco» 
slovaquie". Słowami czterdziestu dwu lio 
teratów francuskich, wśród który.h wide 
nieją takie nazwiska jak: Mme de Słael. 
Chateaubriand, Geogre Sand, Berlionz iCle 
menceau opisuje Chopin piękności Czecho* 
słowacji: malownicze i bogate miasta, dzie» 
ła sztuki, pomniki itp. oglądane oczami 
sławnych pisarzy. Książka ta ozdobiona 
wspaniałym materiałem ilustracyjnym, stas 
nowi nie tylko doskonałą propagandę kul- 
turalną dla czechosłowacji ale również i 
turystyczny wabik. Wartoby i u nas po» 
myśleć o takim wydawnictwie — Polski 
widzianej wzrokiem obcych. 


Lenin z gitarą w reku! 


Postać wielkiego rewolucjonisty Lenina 
twórcy bołszewickiego ustroju, znana była 
dotyczczas jedynie pod politycznym kątem 
widzenia, bronzowana przez jego najbliże 
szych i wdowę lllicza — panią Krupską. 
Obecnie ukazuje się w 'wydaniu francuša 
kim zbiór listów Lenina do panny Lizy 
K. przyjaciółki jego żyjącej niewiadomo 
gdzie: w Rosji czy na wygnaniu? Postać 
panny Lizy jest tak tajemnicza, że niektó- 
rzy ludzie biorą ją za esobę fikcyjną a oge 
łoszone listy za rodzaj apokryfu. W listach 
tych Lenin ukazuje się człowiekiem z krwi 
i kości, zazdrosnym, kochającym mężczyz 
ną, cichym w pożyciu domowym, niezgrab 
nym towarzysko. Listy te wydane w 5ie« 
demnaście lat po jego Śmierci, zaopatrzone 
są komentarzami omawiającymi podróż Le» 
nina do Paryża do Genewy i z Genewy da 
Moskwy. 


Bronie (hińczyków |! 

Pod takim tytulem ukazała się w Lon: 
dynie nakł. Hamiltona, nowa książka znas 
nego pisarza przyjaciela Chińczyków, Ca= 
rla Crow, autora dwóch książek o Chinach 
„400 Million Customers“ (400 milj. miesz: 
kańców) i „Master Kung“, która jest gorą: 
cą obroną biednych, cierpiących Chińczy« 
ków. Po powrocie z Szanghaju, gdzie au» 
tor miał możność z bliska przyjrzeć się 
konfliktowi japońsko » chińskiemu, Carl 
Crow doszedł do przekonania, że t. zw. 
żółte niebezpieczeństwo grozi Europie nie 
ze strony półmiliardowego narodu. lecz 
ze strony ekspansywnych Japończyków, 
dła których podbój Chin jest tylko pierw» 
szem krokiem przed wielką agresją na Za» 
chód. Książka „I speak for the Chinese" 
pisana była w Chinach, pod bezpośrednim 
wrażeniem toczących się wydarzeń, wojny, 
bombardowania, pożarów potopów i głodu. 
Jak pisze krytyka angielska, książka Carla 
Crow jest wstrząsająca w swym bezlitose 
nym realiźmie. Wywołuje ona wiele remis 
riscencyj u czytelnika europejskiego, któ: 
ry dzięki talentowi narracyjnemu autora, 
jak na dłoni widzi wypadki na Dalekim 
Wschodzie i polityczne konsekwencje tego 
japońskiego najazdu. 
Z | = A OE nic 
prądy i płatne urlopv. Jako nowość 
wprowadzono jedynie to, że obie 
układające się strony mogą zaźądać 
rozpoczęcia pertraktacyj w snrawie 
rewizji umowy w terminie 10 dnio- 
wym. Gdyby jednak pertraktacje 
prowadzone w ciągu 20 dni nie do- 
prowadziły do porozumienia, wtedy 
umowa automatycznie wygasa. Jako 
rekompensatę za niemienione stawki 
płac grupa LEWIT'a nieoficjalnie 
przvrzekła jak największą lojalność 
w stosunku do umowy i ścisłą kar- 
ność ze strony członków związku. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


TRYBUNA SPORTOWA 


Belgowie graó 
d 


W dniu 22 bm. grać będzie w Kra- 
kowie drużyna reprezentacyjna belgij- 
ska „Diables Rvuges* 

Zapyiany przez korespondenta PAT 
w Brukseli, prezes Kom. Sportowej 
Belgijskiego Zw, Piłki Nożnej, p. Le- 
brun, który będzie kierownikiem dru- 
żyny belgijskiej w czasie jej pobytu 
w Polsce, oświadczył, że Belgowie 
grać będą w Polsce poza Krakowem 
jeszcze jeden mecz, mianowicie w dniu 
26 bm. Krakowski Zw. otrzymał od 


na R a — O A 


beda w Polsce 


razy 


Belgów wolną rękę w zakootraktowa” 
niu tego dodatkowego meczu. 

Zapytany o sład drużyny belgijskiej 
na Polskę. p. Lebrun ośwadczył, że 
że zwrócił się z prośbą o dostarczenie 
mu graczy do klubów : Darng, Union 
S'. Gillolse, Anderiecht i White Srar 
z Brukseli, oraz — Beerschot ,z Ant- 
werpii i FC Bruges. 

Jak wiadomo, są to najlepsze „ligo- 
we zespoły belgijskie. 

—o000— 


Przed wizytą piłkarzy Irlandii w Warszawie 


Mkspedycja piłkarzy irlandzkich, któ 
Izy przybędą do Warszawy na mecz 
w dniu 22 maja, składać się będzie 
z 18 osób, a mianowicie z 14 graczy 
i 4 kierowników. 

Kierownictwo stanowią pp, M, J. 
Kenny skarbnik Związku Irandzkiego, 
Jos. I. Wickgam sekretarz Związku i 
członkowie Zarządu J. . Blakoly i G. 
P. Whelan. 


Piłkarze irlandzcy grają w zielonych 
koszulach i białych spodenkach. Skład 
reprezentacji będzie [niebawem _ usta- 
lony. 

Wiych dniach rozpocznie się już 
przedsprzedaż biletów. 

Skład drużyny polskiej ustaiony 
będzi jak wiadomo, po meczu trenin- 
gowym w Sosnowcu, który odbędzie 
się 11 bm. 


Sensacyjny proces sportowy 


w Łodzi 


W sądzie okręgowym w Łodzi wy- 
znaczony został zna 10 bm. proces 
który wzbudził duże zainteresowanie 
w całym Świecie sportowym. Jako 
oskarżyciel występuje b. kapitan pol- 
skiego Zw. Hokeja na lodzie Łodzia- 
nin Tadeusz Saks, który wystąpił 
przeciw redaktorowi odpowiedzialnemu 
łódzkiego dziennika „Echo” za arty- 
kuł pt: „Nietakt, czy naiwnośćP”, 


W artykule tym p. Saks dopatrzył 
się obrazy w ustępie następującym : 
„P. Saks jako kapitan polskiego Związ 
ku hokeja iodowego 'na międzynaro- 
dowych rozgrywkach w roku 1937 w 
Londynie i w r. 1938 w Pradze czes- 
kiej zamiast reprezentować interesy 
sportu polskiego zajmował się przed- 
stawicielstwem interesów łódzkiego 
kupiectwa żydowskiego i podszywał 
sę pod miano sportowca polskiego. 
aby uzyskać ulgi kolejowe przy prze- 
jazdach zagranicę, 

Ze względu na niezwykłość zarzu- 
tów postawionych znanemu działaczo- 
wi sportowemu, proces wywołał olbrzy 
mią sensację, Do rozprawy powołano 
szereg Świadków spośród; znanych 
osobistości, 


, 


OONN ŻLADK = [JBG | ai WROY" WJ 
Turyści z mószynkami spirytusowymi 


Wiedeń, w maju. l- 

Ostatnie płatki spadają z kwiatów 
cstątnie ognie dogasają... Święto, 
kióre trwało 6 tygodni, obecnie się 
skończyło. W myśl rozporządzenia 
władz z domów zaczynają obecnie 
zdejmować flagi, transparentv. ol 
brzymie płachty z nacjonał —- socjta- 
bstycznymi znakami i emblematami. 

Hotel „Imperial* w którym mie: 
szkał w czasie swych obydwóch po 
bytów w Wiedniu Hitler, a który 
dosłownie od góry do dołu obwiesz » 
ny był flagami ze swastykami -—stra 
«ił obecnie swoje rumieńce i przyb* 
ral zwykły, szary, -codzienny wyż 
glad. 

To samo dzieje się z operą, gma 
chem parlametu, radą miejska. 

— Koniec świętowania, trzeba się 
wziąć do roboty — mówią wiedeń* 
czycy. 

A świętowania było rzeczywiście 
dość, od 11 marca do 21 kwietnia. 

Dzieci wykoleiły się zupełnie. 
Gdzież w tych gorących dniach 
chciało się komu uczyć, Zamiast geo 
rafii i matematyki uczono musztry ob 
znajmiano się 
bronią, biegano po ulicach z koloro* 
wymi chorągiewkami, uprawiano a’ 
Bitac ję. 

Sztubacy zamiast kursu szkoły Śre 
dniej przechodzili kurs polityczny. 
W dniach święta dużo „wymagało 
se“ od młodzieży i dla tego też obe 
cnie patrzy się przez palce na itster* 
łu i luki w nauce. 

Władze szkolne wydały zarządze: 
nia. by złagodzić nieco kurs, przewi 
dziany dawnymi zarządzeniann mi“ 
nisterstwa oświaty; wprowadzono 
zrączne ulgi przy egzaminach matu? 
talnych; zniesiono wogóle egzaneny 
ustne, 

Młodzież naturalnie przyjela te za 
rządzenia z niekłamanym zachwytem 
biejac hymny pochwalne na cześć no 
wej władzy. 

Wiedeń wraca powoli do normal 
nego wyglądu... 

Chociaż Wiedeń wygląda obecnie i 
naczej, niż w dniach przełomwych, 
jednak. jest kolosalna różnica mie: 


3 


| sta w dniach „burzy i wichar: 
sı zwrócić uwagę na zmiany, jakie 


ze sztuką władania 


dzy jego obecnym wyglądem, a wy’ 
gladem przed Anschlussem. Mia- 
sto zmieniło się jak człowiek, 
który uległ poważnemu wstreząszwi. 

Wiedeń się zmienił i to nawe: har 
dzo... 

Człowiek, który nie widział inia: 
. mu 


zaszły w tym mieście, specjalnie zaś 
w centrum. 

W. cukierniach, restauracjach, ka: 
wiarniach widać obecnie zupełnie in 
ua publiczność, Cudzoziemcy, któe 
rzy wodzili rej w tej dzielicy, znikli 
prawie zupełnie. Nie słychać już tu 
języka angielskiego, francuskiego, 
czw włoskiego: nie widać piowoawio 
sych szweędów, ni smuklych synów 
Ameryki Południowej. 

Widać za to dużo niemców. Wed 
lug oficjalnych spisów ludności, ba: 
w obecnie w Wiedniu 40 tysięcy tu 
rvstów. A ilu ich jest w Tyrolu, Sty 
rii, Karyntii, Salzburgu? 


Codziennie przez Wiedeń przepły 
wa nowa fala niemców, Jedni przy? 
jeżdżaią inni wyjeżdżają, przypływ 
i odpływ. Przychodzą wyładowane 
pociagi z Rzeszy, setki autokarów 
przywożą coraz to nowe masy tury: 
stów, ba uruchomiono nawet komu 
nikacię na Dunaju, by panowie z 
Niemiec mieli ładne widoki i przy” 
jemma podróż rzeką. 

Ten pęd do Austrii jest częściowo 
wvtłumaczony dawnieiszymi drakoń 
skimi przepisami dewizowymi. Aus 
tria była dawniei dla Niemiec ob 
cym państwem; wolno było zabierać 
przy wyjeździe do Wiednia tvlko 
10 marek prócz kosztów przejazdu. 
I jakże w takich warunkach mógł 
terlińczyk jechać do Austrii? Teraz 
słupy graniczne zostaly „wyrwane z 
korzeniami", wszelkie restrykcje anu 
lowane i do Austrii może każdy pie: 
miec zabrać tyle pieniedzy le tvlko 
zapragnie. 

Jednym słowem drzwi zostaly sze 
roko otwarte na przyjęcie gości. I 
„goście przyjeżdżają, zajmuja najlep: 
sze hotele, pensjonaty, prywatne mi 


. bliższej 


„wnienia z 


szkania. Zdawałoby się, że wie leń: 
czycy powinni być z tego zado wole* 
© jest przeciez znaczne ożywienie 
w kraju, dopływ świeżych pienie: 
dzy... 

Ale wiedeńczycy milcza chmurzą 
i boją się mówić to, co myślą. 

Nie tego spodziewano się po An? 
schlussie. 

Przede wszystkim trzeba pamięć 
tać o tym, ze turyści z Niemiec nie 
przyjezdżają do Austrii wydawać 
rieniądze. Przyjezdżają z maszynka” 
imi spirytusowemi. 

Tylko niektórzy mieszkają w ho? 
telach i pensjonatach, podczas gdy 
większość lokuje się w pustych do: 
mach oddanych do użytku przsz wła 
dze lub nawet w barakach. 

Co najważniejsze jednak, to zarzą 
dzenie, jakie wydały władze Wied 
uia. by od turystów nie brać wyso 
kich cen, by nie zdzierać z nich skós 
m 

Jednym słowem turyści z Niemi:c 
sprawili wiedeńczykom stuprocento 
we rozczarowanie. 

Wprawdzie gazety i radio głoszą 
wszem i wobec że teraz dla Austfii 
nastąpi okres rozkwitu i dobrobvtu 
ale wiedeńczycy przyjmuja te zape? 
dużą dozą sceptycyzmu i 
z dyskretnym niedowierzaniem. 


mę 


Dla rozmaitych komend i sztabów 
zarekwirowano w Wiedniu i w nart 
okolicy pałacyki i wille. 
Przeważnie rekwirowano budynki 
należące do żydów. I tak miedzy ine 
nymi zarekwirowano pałacyk baro» 
ną Rotszylda przy ulicy ks. Eugemu 
sza. 

Obecnie przed pałacykiem stoi wa 
rtownik niemiecki z karabinem, a w 
stylowych, pięknych komnatach pała 
cu kręcą sie ordynansi, oficerowie ze 
swastykaniu na ramieniu. 

Pałacyk jest w dzień i w nocy 
skrzętnie pilnwany, jak Rotszyld, 
którego osadzono w areszcie ochron 
nym i dopiero na skutek interwen* 
cii ukoronowanych głów go zwol:s 
niono, 

Przed większościa pałacyków sto 
ją także posterunki wojskowe. 

Jest widomy znak, że się w Wiec? 
niu duzo zmieniło. 
Naprawdę bardzo dużo. I. N. W. 
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Akeja ` dostarczena publicznym 


szkołom powszechnym pomocy 
naukowych 


Dziś kiedy szkoła powszechna odgrywa 
tak bardzo ważną rolę, trzeba tworzyć jej 
capowiednie warunki, aby mogła stanąć na 
wysokim poziomie, 

Czynnikiem warunkującym należytą or» 
Sanizację pracy naukowej w szkołe S4 DOr 
moce naukowe. Umożliwiają one naszej 
młodzieży naukę poglądową ze wsze:h — 
miar zalecaną przez dzisiejszą teorię i prak: 
ivkę pedagogiczną. 

Niestety jednak praktyka szkolna doz 
wiodła, iż nowy program naukowy tak w 
zakresie przedmiotów ogólnoskształ. ących 
ja ki zajęć praktycznych może być reali: 
zowany tylko przez nieliczne szkoły powe 
czechne Igo stopnia organizacyjnego i to 
w dużych miastach Większa zaś zęść 
szkół, z powodu braku pomocy naukuwych 
natrafila na ogromne trudności w realizacji 
piogramu szkolnego. 

la Sytuacja skłoniła Krakowski Komi» 
tet Okręgowy T-wa P, B. P, S, P. do wy» 
*tąpienia z planem organizacyjnym, przewie 
dującym zaopatrzenie w okresie 7smuu Jat 
ws ystkich szkół Okręgu Szkolnego Kra: 
kowskiego w najkonieczniejsze pomoce na» 
ukowe. 

Na apel T-wa duża ilość publicznych 
szkół powszechnych przystąpiła do planu 
i wpłaciła ustalone wkłady w wysokości 
85,000 zł. Akcję pomocy uchwaliło sku: 
teczne Min, W. R. ; O. P. udzielając iinan- 
sowego poparcia w kwocie 30.000 złotych. 
Zarząd Krak. Komit. Okr. Tewa przezna» 
zzył na ten cel 35.000 zł. Czynniki taś sa- 
morządowe jak Wydziały powiatowe, Za: 
rządy miast i gmin wiejskich dodały kwo» 
ty 2.127 zł. Wskazanym byłoby tylko, aby 
w tej wielkiej nowej akcji społecznej o 
pierwszorzędnym znaczeniu państw wym 
stanęło do szeregu rzemiosło nasze i (szyst 
kie gałęzie przemysłu. 

Jeśli zaś chodzi o korzyści dla samej 
nauki to zaopatrzenie wszystkich szkół w 
pomoc: naukowe usprawni nauczanie, tu: 
łatwi pracę nauczycielską i podniesie pce 
ziom nauki w szkołach na wyższy st pier. 

Do wsiągnięcia tego celu, potrzeba T:wu 
Jużych zasobów pieniężnych, które stwo- 
rzyć mcże tylko zbiorowy wysiłek i wielka 
ciiarność społeczna. 

Podając do publicznej wiadomości 
pierwsze rezultaty podjętej akcji, spodziee 
wamy sit iż cale społeczeństwo moralnie + 
materialnie poprze wszystkie wysiłki Tewa 
zmierzającego do zaopatrzenia wszvstkich 
szkół na terenie Okręgu Szkolnego  Kra« 
kowskiegc w konieczne pomoce naukowć. 
Fylko bowiem przez stworzenie dziecku i 
iego wychowawcy e nauczycielowi należy» 
tych warunków pracy szkolnej możemy 
się przyczynić do podniesienia poziomu 
naukowego naszych szkół. 
pe” 5 zę aiani Pmr C —— "OEM 

BIEDNY TEN MĄŻ 

Scena* w autobusie. 

— Proszę o dwa bilety. Jeden dla mnie, 
drugi dla męża. On jedzie na górze. 

— No, to niech pani mąż sam dla sie” 
tie zakupi bilet. Przecież nie mogę wypve 
tywać tam wszystkich mężczyzn, który z 
nich jest pani mężem. 

— Jak pan śmie! To jest bezczelność! 
a zwrócę się do dyrekcji! 

— No dobrze, dobrze, proszę pani. Tee 
raz już wyobrażam sobie jak musi wyglą: 
dać pani mąż 


JAK ONA TO ROZUMIE 
Kupiec: — To nieładnie, proszę pani. 
U mnie kupuje pani na kredyt, a u kona 
kurenta za gotówkę. 
Pani: — Tak, ale za to kupuję u pana 
znacznie częściej. 


NIKIL NOVI 


— Proszę pani, ja odkryłam, że ta rve 
La, którą mi pani wczoraj sprzedała, była 
nieświeża. 

— Nic paniusia nie odkryła, bo ja już 
dawno wiedziałam. 


(Punch) 


Nowy Jork, w maj i 

Snobizm i zblazowanie święcą w Ames 
ryce prawdziwe orgie, nie cofające się nas 
wet przed najokropniejszym okrucieństwem 
Jeskrawym tego przykładem jest „oniższe 
audentvczne wydarzenie. 

Na łamach wielkich dzienników nowo: 
jorskich pojawiło się pewnego dnia takie 
głoszenie: 

„Zdecydowałam się poślubić mężczyznę 
pochodzącego z warstwy ludu pracującego. 
Musi on być zupełnie  nieposzlakowany, 
przedłożyć dowody, że zawsze spełniał 
swoje obowiązki sumiennie i nie może 
mieć więcej niż 35 lat. Po upływie tego 
czasu wróci do swego poprzedniego zaję: 
cia. Nie wolno mu składać żadnych osze 
czędności. Reflektanci zechcą złożyć swoje 
oferty w Hangers Office — 6 Avenue. 
gdzie będą starannie zbadane. Maud Ker- 
nyod*. 

Trudno sobie wyobrazić piorunujące 
wrażene, jakie inserat ten wywołał w kos 
iach plutokracji amerykańskiej. Miud Ken 
nyod była córką zmarłego miliardera mia: 
ła lat 25 i; odznaczała się niezwykłą uroda, 


Rożne 


Gabinet kosmetyczny 
U KY WIER „Elizabeth“ pod kier. 
ELI HOROW.TZ 


długotrwałej asystentki berlińskiego inst. chir 
kosm. ELFRIOY EHRENREICH, odmładza cerę 
usuwa radykalnie pryszcze, brodawki, i t. d. 
=== Najnowsze preparaty. 
Ceny niskie. Porady bezpłatnie. 


ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68 


PIANINA krajowe BETTING K. Í A. 
FIBIGER w składzie fortepianów 
HELENY SMOLARSKIEJ 
Kraków, Sławkowska 4. 
Kursy Samochodowe — Kraków, 
Szewska 1. Prowadzone przez fa- 
chowców. — Prawo jazdy gwa- 
rantowane. Wpisy codziennie. 


Okazja! Suknię, płaszcz, kostium 
wózek dziecinny tanlo sprzedam 
Jasna 6. m. 7. 


Olej jadainy „Korona” do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółka Z. O. O. Bielsko (Sląsk) 


Dentysta M. FISCHER 


przeprowadził sie 


1 Grońzkiej 43-na św. MARRA 33 (róg św.Krzyża] 
Tel. 180-05 


KRAKOWSKI KURIER MIO 


ale także niepospolitą ekscentrycznością 
Ostatni jednakże wybryk miss Maud prze» 
kraczał wszelkie możliwe granice. Nalsżało 
temu za wszelką cenę zapobiec. Biiżsi + dai 
Si znajemi poczęli na nią nałegać, by 
przecież odstąpiła od swego wariackiego 
zamiaru. Lecz napróżno. Nasyłano j.i cos 
raz to nowych konkurentów, lecz Maud 
ignorowała zupełnie wszystkich tych lwow 
salonowych. obstając stanowczo przy wyko 
naniu zapowiedzianego zamiaru. 


* Do Hangers Office napływały codzien: 
nie sterty listów od kandydatów do jedno: 
rocznego pożycia małżeńskiego z miliardeve 
ką. Sprawa ta była przez kilka tygodni sen 
sacją Nowego Jorku i osiągnęła swój 
punkt kulminacyjny, kiedy gazety dnioss 
ły, że jury przedłożyło miss Maud kilka 07 
fert do wyboru. 


Armia reporterów i fotogratów czeka:a 
na tę emocjonującą chwilę, kiedy miss Ma 
ud dokonała wyboru. Spotkał ich do pewe 
nego stopnia zawód gdyż miss Maud z 
miną znudzoną wyciągnęła pierwszy list, 
podając go prezesowi jury. Szczęśliwcem 


NA SEZON WIOSENNY 


duży wybór parasolek i parasoli 
poleca wytwórnia 


„UMBRELLO“krRAKÓW 
—— RYNEK GŁÓWNY 11 — — 


Uskutecznia reperacje solidnie i tanio 


DUCO. LAKIERY do aut, specjal- 
„ne lakiery do rowerów najtaniej 
"„FARBOBLASK" Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29. 


PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
jasna 6. Żurnale modelowe. 
Wykwintne wykonanie. 


LODOWNIE RZEŹN:CZE — GO- 
SPODARCZE |. T. P. NAJWIiĘ- 
KSZY WYBÓR SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18. 


CHORZY NA PRZGPUALINĘ 


Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla 44, I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro- 
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope- 
racji ślepej kiszki. Przyjmuje wszel- 
kie rej e acje. Posiada liczne po- 
dziękowania. 


IAOGROGKDGORIYGROGROGSYIGZYGYDGIO GSO 


OKULARY!!! 


OPTYK GROSSLER 


KRAKÓW, UL GRODZKA L ai 
Telefon Nr 126 00. 


Własna pracownia == 


O 
E wszelkie naprawy szybko, przystępnie. 


OGŁOSZENIA: Rania stroay druxu ; 
Ceny ogłoszeń w złotych; l strema w I łamie za m/m zł 1,25 Tekst H—VIl strony zł 1, — Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za Imm w I mym w 1 łamie zł 075. Nekrologi wtekście do 86 


mjm w I łamie zł 20—, 2 łamach zł 36.— 


Ogłoszenia drobne 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Eugeniusz Mroczek. 


Przez rok był m 


a po tym... zabójcą 


I 
[ 


był John Barcłery, górnik z Kentucky, iat 
30. 


Wysłano do niego natychmiast t-'eg: 
ram. a komitet udał się do niego specjal. 
rym pociągiem. Pisma w wydaniach wie: 
czornych podały wiadomość w senst.yjnej 
formie. John Barclery stał się odrazu bo: 
haterem dnia. 

Delegaci miss Maud, nie zastawszy w 
domu szrzęśliwego konkurenta, mdali się 
uatychmiast do kopalni i kazali goprzywo:» 
łać. Po godzinie Barclery zjawił się przed 
Jelegatami brudny i obszarpany, niezgrabs 
ny i zazenowany. Kiedy mu zakomunikcwa 
no radosną nowinę, nie przejął się nią 
zbytnio i oświadczył, że uważał to iaczej 
za żart į że nie wyobrażał Sobie, że. v liś: 
nie na riego padnie wybór W. grurc's 
rzeczy tak mu wcale na rym nie zalezy, 
żeby zmunić tryb życia, Ale skoro iuż rak 
ma być pojedzie do Nowego Jorku. 

Maud  Kennyod przyjęła  przys-łego 
swego małżonka zupełnie obojętnie, nie da 
rząc go nawet spojrzeniem. Sekretarz jej 
raz jeszcze przypomniał mu warunki us 
mowy. 

Dla Barcleryego rozpoczęły się ciężkie 


MEDRAN TES W PEĘSNZSTZEBIA REZ czasy. Przed ślubem musiał on sobie przy» 


za słowo 010 Dla nysznkuiących arasy v dmhavch 13 słowa 005. 


„cznych szkół 


swoić wszystko to, co potrzebne jest tzw. 
dżentelmenowi w t. zw towarzystwie. l'ył 


uczniem zdolnym. Po 6 miesiąca:h tvł 
„dżentelnienem". Miss Maud było z niego 
zadowolona, gdy go jej przedstawi no. 


Tego samego dnia odbył się ślub. W kilka 
LET 


liarderem 


Niebywała historia amerykańska 


godzin potym, młoda para udała się w pus 
dróż poslubną na parowcu luksusawvm. 

Dni upływały jak w bajce. Lido, Sche- 
seningen, Trouville, Riviera, zima w Egip- 
cie. Potem nastąpiły polowania na tygrysy 
w Indah i t. d., słowem używali wszysta 
kiego, co ziemia dać mogła najpiękniejsze: 
go. 

Ale czas w szczęściu mija szybko. W 
rocznicę ślubu parowiec, którym jechała 
młoda para, zawinął do Hoboken. Darclery 
odwiózł swoją żonę do mieszkania, po 
czym pedali sobie ręce. Sekretarz m'ss Mas 
ud wręczył mu bilet kolejowy do jego 
miasta rodzinnego. John Barclery pożegnał 
żonę ostatnim spojrzeniem, na które już 
nie było odpowiedzi. Małżeństwo było roz 
wiązane. 

Kiedy Barclery wrócił do domu i uścis» 
kał matkę. zapomniał zrazu o wszystkim. 
co był stracił, Gdy jednakże następnego 
dnia zjechał na dół do kopalni i przed so» 
bą ujrza. całą tę nędzę bez końca, począł 
się rodzić bunt w jego duszy. Po kilku 
dniach ogarnęła go rozpacz. Poszanowił 
wróci: de swej żony. 

Służha nie chciała go wpuścić do pała» 
cu. Udaic mu się jednakże wejść podstę: 
pem. Maud, zobaczywszy go, chciała uciec 
w przerażeniu, ale dwa celne strzały z pis- 
coletu prlożyły ją na miejscu trupem, 

Sąd przysięgłych w Nawym Jotku wve 
dał jednogłośnie werdykt uwalniający. 

—o00— 


hsiętgarze i „Bukiniści: Paryscy 


Nikt zapewne oprócz polityków i dzien» 
nikarzy, nie obserwuje tak dokładnie rze» 
czywistości politycznej, jak handlarze uli: 
czni książek w Paryżu t. zw. bukiniści, Žas 
dne wydarzenie polityczne czy kulturalre 
nie pozostaje bez wpływu na wystawy „hu 


kinistów". W czasie wypadków „striace 
kich oryginały i tłumaczenia książki Fit» 
lera „Mein Kampf* zajmowały czołowe 


miejsca na wystawach, usuwając nieco w 
cień komplety dzieł o Japonii i China.h, 
które królowały od czasu rozpoczęcia a: 
targu na Dalekim Wschodzie. Drugim cha 
rakterystycznym objawem jest to, że w 
czasie wypadków austriackich na szysts 
kich niemal półkach sprzedawców kazała 
się książka p.t. „Le Dóclic de Sarajevo"! 

Zatarg polsko—litewski nadał barwę pa 
lącej aktualności setkom dzieł o Polsce i 
o Litwie oraz rozpraw poświęconych Spras 


„Bądź pogodną i opanowaną“ — taki na 
pis czytać można u wejścia do jeduej z H 
pielęgniarek. W szkołach 
tych, prowadzonych pod kierownictwem 
wybitnych lekarzy, kandydatki na pielęg: 
niarki studiują szczegółowo anatomię, w 
pierwszym stadium nauki na żabach, w dal 
szym — biorą udział w sekcjach trupów 
ludzkich. W czasie swego pobytu w »zkos 
le pielęgniarka uczy się prawidłowego» Mła 
dzenia chorych do łóżka, należytego pos 
dawania instrumentów chirurgicznych, od» 
powiedniego stosownaia zabiegów higie: 
nicznych i znieczulających. Istnieje 100 spo 
sobów zrobiena tej czy innej rzeczy — na 
wiają Amerykanie, ale z tych jeden tylko 
jest dobry. I tego jednego sposobu usza 
pielęgniarki. Szkoła kładzie duży nacisk ia 
wychowanie psychiczne przyszłych opieki: 
nek chorych, które poza swoim . progra» 
mem zawodowym uczą się gimnastyki ı tań 
ca. 


Wysokość 410 m/m szero<)śćą 370 m/mm Podstawą obiiczena jest jede1 mllmst, w ietaym łamie Strona dziel sę na 4 


Matrynonłalne za 


i . u 
nien“, 


wie polsko—litewskiej. Antykwariuszė 

g'ębi składów i piwnic powyciągali A 
ncrodniejsze dzieła, pamiętniki i broszury 
o obu krajach. „Gwiazdami“ nowej l.onste 
lacji były takie dzieła jak „Aspekt Plitique 
ct Juridique du Differend Polono = Lithua 
lub „Ce qui divise la Pologne et la 
Lithuanie“, wydane bądź w roku 102%, 
bądź też — w najlepszym wypadku — w 
rcku 1930]! Ponadto dziesiątki książek i al- 
bumów: „La Pologne moderne“, La Polog: 
re Nouvelle“, „Gens et Routes de Tithua- 
rie“, atc. I oczywišcie setki tomów dzieł 
Marszałka Piłsudskiego, Księgarze i antya 
kwariusze paryscy orientują się doskonale 
w sprawie narodowości autorów, > czym 
świadczy fakt, że w cieniu wielkich naza 
wisk Sienkiewicza czy Żeromskiego  ctu,, 
zjawiły się również w okresie „polsko — 
litewskim“ na półkach liczne tłumaczenia 


Pierwszy banknot powstał w roku 
1684 w Nowej Francji, w dzesiejszaj Kae 
nadzie. Ówczesny gubernator Kanadv zna» 
lazł się w wielkim kłopocie, gdyż zabrak» 
ło mu monet na zapłacenie żołdu 400 żoła 
nierzom. Wpadł wówczas na pomysł rozs 
dania im pociętych na cztery kawałki kart 
do gry z wypisaną sumą i z podpisem. 
Król ratyfikował później ten podpis swoim 
własnym i w ten sposób powstał pierwszy 
banknot. 
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W mieście Elgin, w stanie Hliois (U.S.A. 
zainaugurowano „szkołę dla starców“. 
Szkoła ta powstała z inicjatywy dr Karola 
Sharpa i przyjmuje jedynie osoby, które u 
kończyły 70 rok życia. Wśród uczniów tes 
go przedziwnego zakładu naukowego figu» 
je niejaka pani Christa Tower, osoba 106 
letnia, która codziennie przyjeżdża lo szko 
ły na fotelu na kółkach. 
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